
Rok 1872.
Dziennik K J  wychodzi codaień wieczorom z wyjątkiem niedziel i świat. 

I\umei pojedynczy w Krakowi® i Lwowie kosztuje 10 centów.
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Pierwsza próba.
Przedwczoraj wieczorem oddziały 

nauk moralnych archeologji i sztuki 
towarzystwa naukowego krakowskie­
go dopełniły pierwszego aktu gene­
zy przyszłej akademji na.uk w Krako­
wie a mianowicie wybrały z pośród 
siebie pierwszych 8 członków akade­
mji. Sprawozdanie z przeprowadzonej 
przy tej sposobności dyskusji i rezul­
tat wyboru podajemy poniżej we wła­
ściwej rubryce — tutaj winniśmy po­
dzielić się z czytelnikami naszemi 
wrażeniem jakie sprawozdanie to i 
rezultat na nas wywarły. Smutny to 
nader smutny dla nas obowiązek.

W olelibyśmy milczeniem pokryć ca­
łą tę sprawę, w której już nie wiemy 
po który raz znowu specyalność na­
sza krakowska, parafiauszczyzna, ko- 
teryjność i wzajemna admiracya świe­
tny odniosły tryumf.

Czterdziestu trzech członków towa­
rzystwa naukowego należący do od­
działów' wspomnionych miało wybrać 
pierwszych ośmiu akademików re­
prezentujących nauki moralne w Pol 
see, iniało zaszczycić wyborem swym 
mężów co na polu piśmiennictwa oj­
czystego położyli zasługi i pracami 
sweini przed światem dali świadec­
twa żywotności ducha polskiego.

Piękne to było zadanie — boć lu 
dzi takich w P o ls c e  jest dosyć, — 
znakomitości na polu nauk moral 
nych , na polu 1 i t e r a t u ry , na 
polu umiejętności P o ls k a  ma do­
syć — i można było z nioh wybrać 
ośmiu, którzy zasłużyli sobie i godni 
byli zaszczytu być pierwszymi pol­
skimi akademikami.

Ale nie trzeba było ograniczyć się na 
sam Kraków, trzeba było okiem się­
gnąć po za ciasne mury Krakowa - 
trzeba było pamiętać jeżeli już ze 
wrzględów statutowych nie można było 
o Poznaniu i Warszawie toć przynaj­
mniej o Lw ow ie! — trzeba było pa 
miętać o Bielowskim — Małeckim — 
trzeba było pamiętać o Fredrze!

Czyżby nie było dość zaszczytu 
dla Krakowa choćby między pierw­
szymi ośmioma akademikami repre­
zentowało go dajmy na to tylko 
trzech ludzi ale trzech ze wszech miar 
godnych tej nagrody — choćby tyl­
ko wybrano z Krakowa Pola, Kre- 
mera i Szujskiego! Jeżeli uprawnioną 
jest wobec sprawy wielkiej, wobec 
sprawy narodowej, ambicja pojedyń 
czych miast toć zaiste ambicyj Kra­
kowa zadośćby się stało zupełnie — 
gdyby między pierwszymi ośmioma 
akademikami zasiadł imieniem jego 
jeden wieszcz, jeden filozof i jeden

historyk a wszyscy trzej pierwszorzę­
dnych, znakomitych zasług nyyżowie.

Czyż koniecznie trzeba Ryło wy­
brać w s z y s tk ic h  ośmiu z Krakowa, 
choćby przyszło łatać liczbę tę ludźmi, 
których sława nie sięga po za rogat­
ki krakowskie — ba! nawet po za 
bramy Collegium naprzeciwko świę- 
teg Piotra!

Czyż koniecznie trzeba było, aby za­
dość uczynić małodusznej paraiiań- 
szczyznie, niesumiennej koteryjności, 
wybrać i takich którzy nazwiska swego 
w literaturze ojczystej ani jednem nie 
zapisali dziełem ani jedną książeczką!

O! to za wiele! Dużo już grzeszyła 
w ostatnich latach koteryjność kra­
kowska i parafjańszczyzna, ale przed­
wczoraj wieczorem dopuściła się ona 
grzechu największego w sprawcach pu­
blicznych— bo krzyczącej niesumien- 
ności!

I jakżeż my usprawiedliwimy wy­
bór ten przed Polską— jakżeż my go 
usprawiedliwimy przed Wiedniem i 
zagranicą? Jeżeli się nas zapytają czy 
u nas spisywanie tytułów' książek, ilo­
ści stronnic i formatu ich uchodzi za 
pracę ducha ludzkiego, za owoc my­
śli, za wyraz idei, czy u nas bezmyśl­
ne spisy bibliograficzne uprawniają 
do najwyższych zaszczytów nauko­
wych — cóż my odpowiemy? Jeżeli 
się nas zapytają czy u nas dość jest 
być zręcznym frazesowiczem, przez 
całe życie nie napisać ani jednej książ­
ki, aby zasiąść wygodnie na fotelu 
akademickim, cóż my odpowiemy 
Kie,! ni® mamy odpowiedzi na te py 
tSrpa; nam tylko /.ar u ni'

jącym akcie, boć zapewne stanął pakt, 
aby p rzy  b ra ć  sobie potem do aka­
demji tych, którzy tak po przyjaciel­
sku głosowali, aby sobie kiedyś cho­
rem módz zanucić starą piosnkę kra­
kowską: jam  wielki, tyś wielki, on 
wielki, wszyscyśmy wielcy. — I 
dokonanem będzie wielkie dzieło i za­
miast szczycić się a k a d e m ją  p o l­
sk ą  w K ra k o w ie ,  będziemy się 
musieli rumienić za a k a d e m ję  k ra ­
k o w s k ą  w P o lsc e !

dnie i — milczeć.
Niesłychana to rzecz! W  dziejach 

akademji europejskich, wybór przed­
wczorajszy stanowić będzie unikat 
śmieszności i małoduszności, a my, 
których niesumiennośó i lekkomyśl­
ność dwudziestu kilku wystawiły na 
pośmiewisko ludzkie, jedno tylko po­
wiedzieć możemy: wina to tych! którzy 
kreskami sw'emi do takiego rezultatu 
wyborów się przyczynili.

Ubliżyli oni miastu, ubliżyli przy­
szłej akademji, ubliżyli tym, którzy 
w akademji tej zasiędą na mocy rze­
czywistych zasług i prac swych, ubli­
żyli protektorom tej akademji i całe­
mu narodowi.

A komuż wyświadczyli usługę?
Ozy może tym, których osadzając 

na miejscach im się nienależących, 
wystawili tylko na pośmiewisko ?

Nie! mylimy się — większa część 
ich s o b i e  tylko chciała świadczyć u- 
sługi, boć komedja dopiero się zaczę­
ła , intryga dopiero się zawiązała, roz- 
wiązaniejjej ma nastąpić w nastepu-

Wiauomusci polityczne 
i korespondencje.

L .W 0W . Wyciąg z protokołów posiedzeń 
w ydziału krajowego za czas od 1 do końca 
marca 1872.

(Ciąg ilnlszy.)

W yd zia ł. krajowy zatwierdził następu­
jące uchwały lwowskiej rady m iejskiej: 

i .  A dui 2 i  i) iistopada 1871 wzglę­
dem sprzedaży w drodze pertraktacji o- 
iertowej parceli gruntu odciętej od ogro­
du pojozuickiego, skutkiem otwarcia dro­
gi z uiiey byxtuskiej do tegoż ogrodu 
przez grunt od hr. ired ry  naoyty, obej­
mującej oo'du{_| 1 st. powierzcliui za ce­
nę minimalną po 50 zlr. za sąZeń kwa­
dratowy.

II. W zględem sprzedaży realności miej­
skich pod 1.1. 188, 184 i 1352/t tak zwa­
nych „hotel angielski11 i „MajerówkaN

I l i .  W zględem sprzedaży c. k. rządo­
wi realności miejskiój pod 1. 727 l/ i  tak 
zwanój „budynki pokarmelickie11, obej­
mującej wraz z przyległemi gruntami 

len ić  się w y p a -  175r-M  powierzchni za c e n ę  ryczałtową 
* * 130,005 złr., płatną w dwóph równych

duje, niemnići tóż ze względu, iż wyższe 
władze autonomiczne m ogłyby często za­
radzić złemu, nim takowe przybierze 
większe Rozmiary, gdyby tylko wcześnie 
o tóm zawiadomione były, postanowiono 
udać sif , do prezydjów c. k. namiestni­
ctwa i krajowój dyrekcji skarbowćj z 
prośbą o polecenie urzędom podatkowym, 
aby obecnie wykazały wszystkie zalega­
jące od roku podatki, należące się od 
"gmin jako takich, tudzież ażeby takowe, 
o ile One dotyczą miast i miasteczek, 
przedłożyły wydziałowi krajowem u, w 
przyszłości zaś ażeby donosiły o takich 
wypadkach starostwu celem poczynienia 
w  porozumieniu z'wydziałam i powiato- 
wemi odpowiednich kroków.

Skazano gminę miasta Gródka na zwrot 
tamtejszemu wydziałowi powiatowemu ko­
sztów podróży i djet w kwocie 294 złr. 
66 ct. zaliczonych p. Edwardowi Łopu­
szańskiemu, adjunktowi oddziału rachun­
kowego przy wydziale krajowym, zesła­
nemu na żądanie wydziału powiatowego 
jako osobę fachową do pomocy przy li 
kwidacji kasy miejskiój i zbadania stanu 
fund.ioiów i majątku gminnego miasta 
Gródka.

K- uitetowi galicyjskiego towarzystwa 
gospc” Uirczego we Lwowie udzielono za­
siłek w kwocie 200 złr. na urządzenie 
kursu weterynarji dla nauczycieli szkół 
ludowych podczas ferji tegorocznych.^

N ’1 uwzględniono rekursu Jakóba Krę­
żli przeciw orzeczeniu zwierzchności gmin- 
nćj w Samoklęsce, zatwierdzonemu przez 
leski wydział powiatowy a skazującemu 
rekurenta na zapłacenie sąsiadowi 4 złr. 
tytułem wynagrodzenia za szkodę poło­
wą, i postanowiono po uprzednićm poro­
zumieniu się w tym względzie z precy-

ceprezesa komisji, z powodu, że prezes 
komisji bar. Eichhoff przez dłuższy czas 
nie będzie mógł być czynnym. Drugim  
wiceprezesem został dr. Rechbauer. Dr. 
Giskra prosi, by w jego miejsce wybrano 
innego członka do podkomisji, gdyż on 
ma zamiar głosować przeciw całemu ela­
boratowi w ogóle. Na naleganie komisji 
jednak oświadcza, źe i nadal w podko­
misji pozostanie. W  końcu komisja uchwa­
la, że wtenczas dopiero zbierze się na 
posiedzenio, kiedy podkomisja z swój 
strony przygotuje nowe wnioski w spra­
wie ugody galicyjskiej.

—  Komisja skarbowa ukonstytuowała 
się także w sobotę i wybrała przewodni­
czącym swoim Plenera.

—  Minister spraw wewnętrznych dał 
pp. Ludwikowi hr. W odzickiemu, Janowi 
hr. Stadnickiemu, Henrykowi hr. W o­
dzickiemu, Jauowi hr. Zamojskiemu, A le­
ksandrowi Kurtzowi, Bronisławowi La­
sockiemu, dr. Arnoldowi Rapoportowi i 
dr. Pawłowi Dunieckiemu zezwolenie na 
utworzenie towarzystwa akcyjnego pod 
firmą: „Galicyjski zakład kredytowy ziem­
ski11 z siedzibą w Krakowie i zatwierdził 
statuta tego towarzystwa.

KTiemcy.
[Z k o m i s j i  p e t y c y j n ó j  —  k r u c z ­

k i B i s m a r k a  —  d z i e ł o  pr.  S e p p a ;  
R e i c h e n s p e r g e r  a n t i i n f a b i l i s t ą  —  
ś m i e s z n o ś ć  p r e t e n s j i  n i e m i e c k i c h  
do hegemonj i . J

W  komisji petycyjnój obradowano we 
wtorek przeszłego tygodnia nad petycja­
mi dotyczącemi zgromadzenia jezuitów. 
Petycji wymierzonych przeciw jezuitom

djum c. k. namiestnictwa wydać okólnik nadeszło 55 , za ich utrzymaniem zaś

ratach rocznych z góry z prowizją po 
od pozostałój reszty, tj. od drugiój

raty.
IV . Uchwałę z dni 9 i 16 listopada 

1871 względem sprzedaży realności rniej- 
skiój pod 1. 197 tak zwanej „jatki bo- 
sackie11 funduszowi szkolnemu, jednakże 
pod następującemi warunkami:

1. że ugody zawarte co do sprzedaży 
realności pod II. i IV. poszczególniouych  
wydziałowi krajowemu do zatwierdzenia 
przedłożone będą, ponieważ rada miejska 
nie oznaczyła kwoty, za jakie takowe 
sprzedano być mają;

2. iż dochód uzyskany ze sprzedaży 
wszystkich pomienionych realności użyty 
będzie jedynie

a) ua zwrot funduszowi obrotowemu 
kwoty 61,830 złr. 95 ct. wydanój w ro­
ku 1871 w zastępstwie funduszu żela­
znego ;

b) na zakupno lub wybudowanie no­
wych realności.

Na podstawie nabytych doświadczeń, 
iż skoro tylko zwierzchność gminna prze­
staje opłacać podatki rządowe od wła­
sności gminnój w terminach ustanowio­
nych, w takim razie zwyczajnie całe go­
spodarstwo gminne w nieładzie się znaj­

do wszystkich wydziałów powiatowych 
pouczający je, źe odwołania się od orze- 
czeń zwierzchności gminnych, ustanawia­
jących wynagrodzenia za popełnione szko- 
d" połowo w myśl rozporządzenia mini- 
s.ori {Inego z 30 stycznia 1860 r. (D. p. 
£  -,-!-?60 str. rozstrzygane być mają 
przez władze autonomiczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiedeń. [Piątkowe posiedzenio izby 
niższój.] (Dok.) Po przyjęciu wniosku 
J a s i ń s k i e g o  względem zmiany § 94 
ustawy wekslowój przystąpiono do obrad 
nad wnioskiem dra Steinbrechera, aby 
uwolnić od stęplów i opłat te umowy, 
które mają za przedmiot zamianę grun­
tów, przeznaczonych pod uprawę, lub 
w ogóle "na cele rolnicze. Po dłuższych 
rozprawach uchwalono przejść do porząd­
ku dziennego nad tym wnioskiem.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.
—  Minister spraw wewnętrznych mia­

nował kwioskowanego siedmiogrodzkiego 
asystenta inżynierskiego Ferdynanda N eu ­
m a n n s  inżynierem przy budownictwie 
w Bukowinie.

— Postanowieniem z dnia 4  maja b. r. 
nadał cesarz radcy sądu krajowego przy 
samborskim sądzie obwodowym M ichało­
wi K a c z k o w s k i e m u  w uznaniu długo- 
letnićj, wiernie i skutecznie pełnionćj 
służby, tytuł i stopień radcy wyższego 
sądu krajowogo.

—  Komisja konstytucyjna odbyła w 
sobotę pierwsze swe posiedzenie po fe­
riach, na któróm wybrano drugiego w i­

1392. W niosek referenta dra Gneista żą 
da oddania wszystkich petycji kancle­
rzowi państwa, celem przedłożenia sej­
mowi ustawy regulującój stosunki rzeczo­
nego zgromadzenia. W motywach wniosku 
powiada między innemi, żo zgromadze­
nia od trzechset lat pracującego zbioro- 
werni s:łami przeciw powadze państwa 
nie można sądzić podług zwyczajnych 
zasad assocjacyjnych, tylko uważać je  
trzeba za wojującą potęgę, względem któ- 
rćj wypada chwycić się środków ubez­
pieczających państwo. Petycje wymierzo­
ne przeciw jezuitom żądają po większój 
części ich wydalenia, nie zważając na to, 
że tego na podstawie ustaw obecnie obo­
wiązujących uczynić nie można, dlatego 
wnosi o przedłożenie odnośnćj ustawy, 
któraby rządowi tę władzę nadała.

Korreferent G r i  m m opierając się g łó ­
wnie na ustawach obecnie obowiązują­
cych, wnosi o proste przejście do po­
rządku dziennego. Po krótkiój dyskusji 
wniosek G n e i s t a  przeszedł 24 głosami 
przeciw czterem.

Zamianowanie kardynała Hobenloke 
ambasadorem pruskim w Rzymie w prze­
widzeniu, źe przyjętym nie będzie, za­
czynają teraz uważać za zw ykły sposób 
Bismarka nakierowania rzeczy tak, żeby 
partja, z którą wojować zamyśla, przy­
brała pozór „ p a r  it j i w y  z y  w a j ącó  ju. 
Zdaje się, źe do pewnego stopnia celu 
swego dopiął i opinję różnych kół, a 
mianowicie chwiejącego się pod tym w zglę­
dem dworu na stronę swoją przeciągnął. 
Potrzeba więc wielkiój oględności ze stro­

ny kościoła, ażeby w dalszym postępie 
rzeczy szkodliwy ten pozór przenieść 
znów zręcznie na stronę przeciwną. Prze­
sadna np. gorliwość biskupa warmijskie- 
go może się stać pod tym względem do­
godniejszą dla kanclerza, niż dla ko­
ścioła. Niemcy zresztą w tój walce, która 
nas szczególnie ze względu na stosunki 
narodowe w zaborze pruskim obchodzi, 
wyciągają co mogą i na swoją stronę 
przekręcąją.

Deputowany bawarski profesor S e p p 
wydał świeżo dzieło pod tytułem : „Deutsch- 
land und das VaticanumL. W e wstępie do 
niój opowiada, że w czasie rozpoczęcia 
się soboru zebrał się w Berlinie pewien 
rodzaj soboru c y w i l n e g o ,  złożonego 
z katolickich członków obradującego wów­
czas parlamentu cłowego, i to katolików  
bardzo wybitnćj barwy, jak np. Reichens­
perger, Savigny, W indhorst, Kraetzig, 
Probst i inni, którzy wypowiedzeniem  
swój opinji starali się dodać moralnój 
siły opozycji soboru watykańskiego. Zdra­
dzenie tój tajemnicy pragną Niemcy pro­
testanccy wyzyskać na swoją korzyść, 
wystawiając przywódców niemieckiego ka­
tolicyzmu w świetle chorągiewek nagina­
jących Bię do chwilowego prądu. Powin- 
niby raczój w ówczesnój ich przezorności 
widzieć dbałość o spokój religijny w 
Niemczech i nie podejrzywać ich dziś 
zanadto o fanatyczne dążności. Że od­
krycia te osobom, których dotyczą, będą 
arcy niemiłe, to nie podlega wątpliwości. 
Rzecz bowiem opowiedziana ze wszyst- 
kiemi szczegółami i w dosłownóm brzmie­
niu mów wygłoszonych. Profesor Sepp, 
autor dzieła, był wówczas sam człon­
kiem opisanego zgromadzenia i przynosi 
tu zoznanie obecnego świadka. Z przy­
toczonego toku dyskusji wynika, że Rei -  
c h e n s p e r g e r  występował jako najza­
ciętszy a n t i i n f a b i l i s t a .

Znana dążność niemiecka wciskania 
się w hegemoniczny sposób w cały za­
kres nietylko stosunków politycznych i 
społecznych, ale i naukowych europej­
skich ukazała się w nader śmieszny spo­
sób w świeżo ogłoszonój propozycji na- 
wrelnój komisji do unormowania w szyst­
kich stosunków, dotyczących miar i wag 
metrycznych ( N orm al-E ichungs-Commis­
sion). W  celu rozwiązania kwestji przy­
jęcia o g ó l n y c h  krótkich a wyrazistych 
znaków m i ę d z y n a r o d o w y c h  na 
wszystkie rodzaje miar i wag, którychby 
dzieła naukowe we wszystkich językach  
pisane używać mogły, proponuje p o c z ą t ­
k o w o  l i t e r y  n a z w  n i e m i e c k i c h .  I ta k  
m e t r  k w a d r a t o w y  ma się oznaczać 
przez qm ( Quadratmeter) , co tylko prze­
cież Niemiec pojąć może, bo Francuz 
musi go oznaczyć mc (m itre carre), a A n ­
glik sm (square meter). Ta sama niedo­
rzeczność występuje we wszystkich zna­
kach łączących się w nazwie z wyrazem  
„Kubika. Cynizm ten przeszedł nareszcie 
granicę tego, co uczeni niemieccy znieść 
mogą, którzy przynajmniój w swoim za­
wodzie jeszcze pewien stopień zmysłu  
przyzwoitości zachowali. Krytykują więc 
niezręczność proponowanych zamysłów, 
utrzymując, źe ogólne znaki naukowe, 
tylko na ogólnych podstawach nauko­
wych opierać można, a takiemi w ozna­
czeniu miar i wag są matematyczne okre­
ślenia wyrazów wartości. Proponują więc 
ze swej strony, żeby tak np. oznaczać;

»ss<
postanowione, ale istniały tylko jako mar­
twa litera w konstytucjach rzeczypospoli- 
tój. Trzeba zaś w iedzieć, źe ustawy te

Pisarze dziejów polskich (Scriptores re­
rum  polonicarum) tom !.: Djarjusze se j ­
m ów r. 1548, 1 5 5 3 ,1 5 7 0 .  Kraków 1872.—  
Przyczyny podziału monarchji polskiej po 
B oles ław ie  Krzywoustym w  w. XII. przez 
K. B. Hoffmana. Kraków 1872.— Pam ię­
tniki z XVIII. wieku, tom XII.: Listy Hu­
gona Kołłątaja pisane z emigracji w  r. 
1792, 1793, 1784 —  zebrał Lucjan Sie- 

mieński. Poznań 18 i2.

Dwa lata właśnie upłynęły od czasu 
kiedy przy oddziale nauk moralnych w 
Towarzystwie naukowóm krakowskióm  
utworzyła się komisja historyczna, która 
wzięła sobie za szczególne zadanie w y­
dawać nieznane dotąd materjały do dzie­
jów naszych należące, a spoczywające w 
zapomnieniu po krajowych i zagranicznych 
bibljotekach, archiwach itp. O ile podane 
usiłowania komisji i prace jój w tym kie 
runku podjęte korzystne, mogą przynieść 
dziejopisarstwu naszemu owoce,, o tćm 
nie widzimy potrzeby tutaj się rozszerzać. 
Jestto bowiem rzecz nadto widoczna i 
uderzająca w oczy, tym więcćj, gdy przy

dów, a wreszcie nawet do wypełnienia 
tych licznych luk, które w przedstawieniu 
faktów historycznych dotąd jeszcze i to 
wmale nierzadko się natrafiają.

Komisja historyczna, z przyczyn dosta­
tecznie przez nię wytłomaczonych, na trzy 
szczególnie epoki zwróciła, przynajmniój 
w najbliższych swoich pracach, największą 
uwagę, mianowicie na historją wieku X V  
tak powierzchnie dotąd znaną i niedokła­
d n ą / na czasy Zygmunta Augusta i wre­
szcie na tyle ważno i godne najściślejsze­
go poznania dzieje ostatniego stulecia — 
epoki upadku i rozbiorów rzeczypospolitćj 
polskiój. Inne wydawnictwa współcześnie 
przez kogo innego, a nawet zagrauicą 
przedsiębrane w znacznój części i na czas , 
dłuższy uwalniają komisją historyczną od j nów oręża, ale z urządzenia wewnętrzne- 
•ównie starannego zajmowania się innemi Igo rzeczypospolitćj i zlania jej przez Unją
~  .. 1  • t  ’ 1 • i   d irk  l n K r v U L n  U J n  a  l i  fi \7 r7 . n  o

nych —  dwa inne, t. j. z r. 1553 i 1570 
odszukane w tajnćm archiwum państwa 
w W iedniu i przepisane ztamtąd przez

dyrek-dotyczyły najgłówniejszych spraw pań- wydawcę tego pierwszego tomu i dyrek- 
stwa, jak  publicznego skarbu, religijnćj tora komisji historycznój prof. J. Szuj- 
toleraneji, stosunku wzajemnego do siebie skiego. Jego tóż sumiennój i niezmordo- 
stanów duchownego i szlacheckiego, w re- wanej pracy zawdzięczyć mamy obszerne 
szeie i tak ważnój kwestji jaką była tak 
dawno zamierzona i przez pierwszych już

przypisy i objaśnienia tych dyarjuszów, 
co najmnićj połowę całój książki obej-

epokami naszój historji, nie wyrzeka się 
jednak komisja, aby w razie pozyskania 
jakich ważnych dokumentów nawet do 
wytkniętego sobie przez nię planu nie na­
leżących, nie miała wydać tychże na wi­
dok publiczny.

Pierwszą gotową pracę tój komisji, w 
tych dniach wydaną, mamy właśnie przed 
oczami. Jestto pierwszy tom działu pu­
blikacji historycznych nazwanego przez 
komisją: „Scriptores rerum polonicarum, -1 
zawierający Djarjusze sejmów koronnych 
1548, 1553 i 1570 r., zatem trzech sej­
mów odbytych za panowania Zygmunta

szego nad to pytanie, które bezwątpienia 
każdem u, kto cokolwiek choć obznajo- 
miony jest z historją swojego kraju, mi­
mo woli się na myśl nasuwa, jakim spo­
sobem ten sam Bolesław Krzywousty, 
który dla jedności Polski i jój utrwale­
nia tyle uczynił, mógł zarazem przy swo- 
jój śmierci pragnąć podziału państwa mię­
dzy czterech swych synów i podział ten

Jagiellonów przyrzeczona *Unja Litwy z rnujące. Objaśnienia te nietylko tłómaczą testamentem uroczyście uświęcić? Ró- 
Polską. Ta egzekucja praw jest przeto (rzecz opierając się na znanych dotych- wmeż naturalnem także i logicznćm wy- 
osia, około którój obracają się wszystkie i czas dokumentach i historycznych dzie- daje się być pytanie do tegoż samego 
sprawy za rządów Zygmunta Augusta, aj ł ach,  ale zawierają także w sobie wiele wydarzenia się odnoszące, jakun sposo- 
przyprowadzeliie jój do skutku jest jedy-1 nieznajomych i niewydanych nigdzie ma- bem historycy nasi mogli potępić usiło- 
nym prawie celem i najważniejszóm za- j terjałów , jak np. do historji kościoła 11 wame \ \  ładysława II do połączenia czte 
daniem, jakie sobie położył ten m onar-; religijnych zatargów w Polsce od r. 1548 reeh dzielnic Polski pod jednóm berłem 
cha, słynny w naszej historji nie z czy- do 1555, do historji dyplomatycznych ne­

gocjacji między carem moskiewskim a 
papieżem i cesarzem, albo tóż nader wa­
żne artykuły do egzekucji przez stan szla­
checki na sejm piotrkowski r. 1550 po­
dane, a rzucając może po raz pierwszy 
prawdziwe światło na żądania do tronu 
wniesione ze strony ówczesnój opozycji 
szlacheckiój.

pomnimy sobie, jak bardzo historjografja j Augusta. Wspólnym, że tak powiem, te 
polska potrzebuje takiego zbierania suro-1 matem tych sejmów była tak nazwana 
wych materjałów do wyjaśnienia wielu j egzekucja praw, t. j. wprowadzenie w ży- 
rzeczy dotąd nader wątpliwych, do usu - 1  cie tych ustaw, Ł^óre jeszcze za rządów 
nięcia wielu błędnych przekonań i poglą-| poprzedników Zygmunta Augusta były

lubelską w jedno nierozdzielne polityczne 
ciało.

Ta okoliczność pokazywałaby nam w y­
raźnie, jak więlką wagę przywiązywać 
należy do obrad publicznych, czyli do 
sejmów w tych czasach odbywanych i jak  
wielkie znaczenie mogą mieć dla historji 
owój epoki sprawozdania z tychże sej­
mów przez współczesnych spisywane, ja- 
kiemi właśnie są to trzy dyarjusze przez 
komisję historyczną ogłoszone.

Najdawniejszy z nich i najobszerniej­
szy dyarjusz sejmu piotrkowskiego z r. 
1548 zestawiony jest ze współczesnego 
rękopisu, będącego własnością jw . Ł a­
skiego w W arszawie, kopji z X V II wie­
ku przechowanój w bibljotece kórnickićj 
hr. Działyńskiego i z wyimków w Pa 
miętniku Sandomierskim t. II drukowa-

„Przyczyny podziału monarchji pol­
skiój po Bolesławie Krzywoustym w wie­
ku X II przez K. B. Hoffmana.11 (Osobne 
odbicie z Rocznika tow. nauk. krak.) —  
taki ma tytuł inna znowu praca świeżo 
w dziedzinie naszej literatury historycznój 
się pojawiająca. Autor przedsięwziął so­
bie w niej rozwiązanie kwestji pierwszo­
rzędnego w dziejach polskich znaczenia, 
a przecież niedokładnie i fałszywie często 
przedstawionój i niesprawiedliwie sądzo- 
dzonój. Nic zapewne niema naturalniej-

zmierzające, skoro np. podobny zupełnie 
czyn Bolesława Chrobrego wielkióm i do- 
broczynnem dla narodu dziełem nazy­
wają ?

Odpowiedzieć na te pytania było ce­
lem autora tego dziełka. Z zadania sw e­
go wywiązał się on zupełnie, chociaż nie 
sądzim y, ażeby pytania te przez niego 
poraź pierwszy były dopiero poruszone i 
podobno już rozwiązane zosta ły , lu b o  w 
formie nieskończenie krótszój przez nie­
mieckiego historyka Roepla.

Bądź jak bądź, rezultaty sumiennych 
badań autora powinny wejść na przy­
szłość w książki traktujące o naszój hi­
storji, a szczególniój do kompendjóv/ 
przeznaczonych dla m łodzieży, któro po 
większój części tak błogo żyją sobie da- 
wnemi tradycjami i o postępio nauki nic 
wiedzieć nie chcą. Rezultaty te w krót­
kości podamy czytelnikowi.

Prawo primogenitury, t. j. obejmowa­

nia tronu przez najstarszego z synów kró­
lew skich, znane oddawna na zachodzie 
w Polsce za czasów piastowskich wcale 
nie istniało. Stąd zwykle po śmierci mo­
narchy rozpoczynały się wojny pomiędzy 
jego synami. Tak Bolesław Chrobry orę­
żem wypędził z kraju współpretendentów  
i sam jeden zawładnął nad państwem zo- 
stawionóm przez ojca; tak syn jego Mie­
czysław II stacza z tegoż samego powo­
du długie i krwawe walki z swymi bra­
ćmi Besprymem i Teodorykiem; tak wre­
szcie sam Krzywousty musiał po długich 
kłopotach ze Zbigniewem, pozbyć go się 
gwmłtownym sposobem. Otóż przy schył­
ku życia Bolesław Krzywousty chciał za- 
pobiedz podobnym bratobójczym wojnom, 
ustawicznie się powtarzającym i przed 
śmiercią jeszcze ustanowić pewien porzą­
dek prawny w dziedziczeniu korony. Naj­
starszemu więc synowi oddał najwyższą 
władzę z tytułem wielkiego księcia, jego  
samego mianując monarchą, dla innych 
zaś przeznaczył pewne dzielnice uległe 
wielkiemu księciu i od niego zależne, ty- 
tyłem  Diejako wyposażenia młodszego 
swego rodzeństwa. Jednóm słowem, K rzy­
wousty nie chciał podziału, ale przeci­
wnie zaprowadzał primogeniturę, nie 
chciał rozpadnięcia się Polski na pro­
wincje, ale pragnął zapobiedz temu, zw ła­
szcza , że to było tak prawdopodobnóm  
przy każdój dynastycznój walce po śmierci 
ojca między synami wybuchającćj.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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zam iast: decimeter =  Owi,L 
„ centimeter =  Om,01 
„ millimeter =  Gm,001 

a w wieloliczbowćm oznaczeniu zamiast 
np. 9dcm =  Om,9. Sposób ten, icb mnie­
maniem, nietylko skróci liczbę znaków, 
ale będzie miał za sobą jeszcze zaletę 
matematycznej precyzji w oznaczeniu. 
Ale i ta metoda w szerokićm zastósowa- 
niu ma swoje niedogodności, tak, źe w 
niektórych razach, zamiast znak o d c z y ­
ta ć ,  trzebaby go raczćj ra c h o w a ć . Kwe- 
itja  ta zostaje więc i nadal o tw a r tą .

Opisy uroczystości strasburskich z oka­
zji otworzenia uniwersytetu w gazetach 
niemieckich ciągle jeszcze się pojawiają. 
Obecnie wszystkie pisma niemieckie drżą 
na raporta francuskie, które całą tę spra­
wę bardzo zręcznie w świetle sztucznego 
ognia wystawiły. Z uniwersytetu wiedeń­
skiego pojechało tylko trzydziestu stu­
dentów, których tam Niemcy przyjmowali 
z wielkićm odznaczeniem. Jedno z pism 
francuskich zamieściło z tćj okazji list 
ucznia uniwersytetu wiedeńskiego, opa­
trzony podpisem, który wyraża, źe po­
ważny ogół studentów^ wiedeńskich nie 
brał bynajmnićj udziału w tych gwałtach 
germanizacyjnych na obcym gruncie, źe 
tylko pewna liczba znanych urwiszów, 
którzy przez większą część pobytu swego 
na uniwersytecie figurowali na czarnej 
tablicy, skorzystała z dawanych pod ręką 
subsidjów na drogę i pobyt na miejscu, 
i że w ten sposób tylko skleiła się sztu­
czna reprezentacja studentów wiedeńskich, 
niewyrażająca wcale ducha tćj korporacji. 
L ist ten do tego stopnia oburzył berliń­
ską N. A . Z., że, zapominając o zwykłym 
swym pozorze powagi, pragnie, żeby mu 
dotknięci tym opisem łaźnię sprawili. 
W  końcu bowiem referatu swego o tym 
liście dodaje znacząco : „ Wir empfeklen 
dies en Burschen der Obhut seiner Commi- 
liłonen.u

WYBORY
ozłonków Akademii

przez
Towarzystwo Naukowe krakowskie.

W  sobotę 11 maja o 6 godzinie wie­
czorem dokonały dwa oddziały Towarzy­
stwa Naukowego krakowskiego, t. j. od­
dział nauk moralnych i oddział archeologii 
i sztuki, wyboru ośmiu zwyczajnych człon­
ków przyszłćj Akademii nauk, dla dwóch 
jćj W ydziałów, a to odpowiednio prze­
chodnim przepisom statutu dla tejże A ka­
demii zatwierdzonego. Oddział nauk przy­
rodniczych ma w dniu dzisiejszym wybrać 
czterech członków Akademii dla jćj wy­
działu matematyczno-przyrodniczego. Tak 
wybranych dwunastu zwyczajnych człon­
ków Akademii, ma utworzyć pierwszy jćj  
zawiązek i uzupełnić późnićj jćj grono 
przedstawionymi przez siebie kandydata­
mi. Przeto wybór pierwszych dwunastu 
członków jest bardzo ważnym.

Na wspomniony wybór w sobotę ośmiu 
członków Akademii przez dwa połączone 
oddziały Towarzystwa Naukowego, ze­
brało się tylko 41 miejscowych c z ło n k ó w  
tych oddziałów, chociaż ogólna ich liczba 
wynosi 69. Po zagajeniu posiedzenia przez 
przewodniczącego oddziału nauk m oral­
nych, p. Józefa K r e m  e r  a ,  prezes T o­
warzystwa p. J ó z e f  M a j  e r  polecił roz­
dać między obecnych spis 69 miejscowych 
członków Towarzystwa Naukowego, nale­
żących do oddziałów nauk moralnych i 
archeologii, i przedstawił, źe z grona tylko 
tych miejscowych członków należy wy­
brać ośmiu członków Akademii, wyboru 
zaś pod względem formalnym dokonać 
najłatwićj przez podkreślenie ośmiu na­
zwisk na rozdanym spisie drukowanym.

Wówczas zażądał głosu miejscowy czło­
nek Towarzystwa Naukowego p. L e o n  
C h r z a n o w s k i  i przedstaw ił: Ograni­
czenie wyboru do szczupłego koła miej­
scowych tylko członków Towarzystwa, 
nie jest, według zdania jego, nakazane 
ani literą ani duchem statutu Akademii. 
Statut nie sprzeciwia się bynajmnićj wy­
bieraniu do nićj przy dzisiejszym wybo­
rze zamiejscowych także czynnych człon­
ków Towarzystwa, mianowicie jeżeli są 
krajowcami. Przeto uważa za niestósowne, 
że na rozdanym spisie wybieralnych za­
mieszczono tylko członków miejscowych, 
a pominięto wszystkich zamiejscowych, 
między którym i jest wielu znakomitych 
w narodzie i zasłużonych na polu nauko- 
wćm mężów, ja k  n. p. pp. August Bie 
lowski, A leksander Fredro starszy, Ma­
łecki i inni. Jeśli zaś statut nie zabrania 
wybrać do Akademii tych znakomitych 
mężów, chociaż są zamiejscowymi człon­
kami Towarzystwa i chociaż nie mieszkają 
w Krakowie, względy wyższe i sama go­
dność Towarzystwa wybrać ich poleca. 
Słowem, jeśli wybrać ich można, wybrać 
ich należy.

W edług wyraźnego brzmienia §. 6 sta 
tutu Towarzystwa Naukowego, „czynny­
m i  jego członkami są tak miejscowi jak  
i zamiejscowi czyli korespondenci. Statut 
zaś Akademji w §. 31 nie przepisuje by- 
najmniój, że oddziały nauk moralnych, 
tudzież sztuk i archeologii wybrać mają 
członków Akademii tylko z pomiędzy 
miejscowych członków Towarzystwa; a gdy 
takiego ścieśnienia ustawa wyraźnie nie 
przepisuje, nie należy go się domyślać. 
Nawet wyrazy : „wybierze z grona swegou 
odnoszą się tylko, ściśle biorąc, do wy­
boru przez oddział nauk przyrodniczych. 
Ścieśnienie to nie je s t wyrażone przy prze­
pisie określającym wybór przez połączone 
oddziały nauk moralnych tudzież sztuk 
i archeologii; gdyby było wyrażone lub 
dom yślne, musiałyby wybrać koniecznie 
czterech akademików z grona członków 
oddziału nauk moralnych, a czterech z 
grona członków oddziału archeologii i 
sztuk. Chociażby nawet ścieśnienie wspo- 
mnione odnosiło się do wyboru przez po­
łączone dwa oddziały, nie wyłączałoby 
jeszcze z listy wybieralnych, tych człon­
ków Towarzystwa, którzy są zamiejsco­
wymi, bo mogą oni zasiadać w tym od­

dziale nauk na których polu pracują i 
należą do grona jego członków; a statut 
Towarzystwa w tóm tylko ścieśnia ich 
prawo, źe na posiedzeniach oddziałowych 
m ają głos doradczy.

Gdyby nawet była jakaś wątpliwość 
co do rozumienia § .3 1  statutu Akade­
mii, wątpliwość tę należy tłumaczyć w 
duchu całego statutu. K ilkakrotnie zaś 
w rozprawach przy uchwalaniu tego sta­
tutu wskazywano wybitnie, źe Akademia, 
do którćj wybierać mamy, jes t „polską 
Akademią nauk w K rakow iew, a nie Aka­
demią miejscową krakow ską; do niój 
przeto wybrać należy znakomitości naro­
dowe, mężów znakomitych na polu 
nauk w całym kraju, a nie same zna­
komitości miejscowe. Statut nie zabra­
nia nawet wybrania członkami Akademji 
Polaków nie będących obywatelami au- 
strjackim i, wymaga tylko do ważności 
ich wyboru pozwolenia cesarskiego, które 
się dokonywa zatwierdzeniem wyboru lub 
odmówieniem zatwierdzenia. Jednak wno 
szę tylko, aby na rozdanym nam spisie 
wybieralnych, zamieszczono przynajmniój 
krajowych lecz zamiejscowych członków 
Towarzystwa.

Komentarzem objaśniającym napotyka­
ne w ustawie wątpliwości, są zwykle roz­
prawy przy uchwalaniu tćj ustawy. Otóż 
przypominam, źe przy uchwaleniu statu­
tu Akademii na pełnych posiedzeniach 
Towarzystwa Naukowego, gdy spór się 
toczył o liczbę członków każdego wy­
działu, a reprezentanci nauk przyrodni­
czych żądali większej dla swego wydzia­
łu  liczby członków, odpierając ich żąda­
nie przedstawiano między innymi, źe 
wprawdzie między miejscowymi członka­
mi Towarzystwa jest względnie bardzo 
wielu pracujących na polu nauk przyro­
dniczych, lecz w innych częściach kraju 
i w całym narodzie przeważa liczba zna­
komitych pracowników na polu nauk hi­
storycznych, filologicznych, politycznych, a 
właśnie w Akademii polskićj w Krakowie 
zasiąść mają znakomitości z całego kraju.

Gdy więc według statutu, wybrać mo­
żna do Akademii zamiejscowych także 
członków Towarzystwa, słuszność i go­
dność tego Towarzystwa naka. uje, aby 
zamieszczono ich na liście wybieralnych, 
i aby Towarzystwo Naukowe przy je­
dynym wyborze członków Akademji do­
konywanym przez siebie, nie pominęło 
takich znakomitości na polu nauk jak  np. 
Bielowski, Fredro, M ałecki; nie mówię 
już o innych znakomitych mężach zasłu­
żonych na polu nauk moralnych i hi­
storycznych a zamieszkałych w innych 
dzielnicach Polski lub zagranicą, gdyż 
zarzuconoby, iż nie są obywatelami au- 
8trjackimi. Towarzystwo jako  Tow arzy­
stwo wybiera teraz tylko, a gdyby przy 
tym wyborze miejscowi je g o . członkowie 
ograniczyli wybór na swoje tylko koło, 
zarzuconoby im małoduszność, iż siebie 
przeprowadzić chcieli a pominęli znako­
mitych członków zamiejscowych.

Po takićm umotywowaniu, złożył pan 
Leon Chrzanowski na piśmie w niosek: 
„W ybór ośmiu członków Akademii przez 
połączone oddziały nauk moralnych ar­
cheologii i sztuki, dokonany być może 
z grona czynnych członków Towarzystwa 
Naukowego tak miejscowych jak  zamiej­
scowych czyli korespondentów, znanych 
z prac na polu tychże nauk a będących 
krajowcami.“

W odpowiedzi na to przemówienie i 
na wniosek, zabrał głos prezes Towarzy­
stwa p. Józef M a j e r  i usiłował udowo­
dnić, iż według § 31 statutu Akademii, 
zamiejscowi członkowie Towarzystwa Nau­
kowego nie mogą być obrani członkami 
Akademii przy tym wyborze i że na­
leży ograniczyć się tylko do wyboru z 
pomiędzy członków miejscowych. Według 
jego mniemania, oddziały połączone mo­
gą tylko wybierać „ze swego grona,“ bo 
jakkolwiek wyrazy te nie są powtórzone, 
jednak w konsekwencji domyślać się ich 
należy. Zamiejscowi członkowie Towa­
rzystwa, choć mogą zasiadać w gronie je ­
go oddziałów , jednak nie mają tego sa­
mego prawa głosowania na posiedzeniach 
oddziałowych; wreszcie będąc tylko ko­
respondentami, nie ponosili dotąd żadnych 
ciężarów i nie płacili sk ładk i, nie mieli 
jadnakow ych praw w gronie oddziałów z 
członkami miejscowymi. Gdyby była jaka 
wątpliwość co do tłómaczenia § 31 statutu 
Akademii, w takim razie mówiący, jako 
jeden z jego redaktorów , zna dobrze je­
go ducha. Otóż według jego mniemania, 
należy teraz wybrać tylko pomiędzy miej­
scowymi członkami Towarzystwa, nale­
żącymi do oddziałów nauk moralnych i 
archeologii. Ci dopiero, po ukonstytuo­
waniu s ię , przedstawią kandydatów na 
dalszych członków Akademii, wybierając 
tak z pomiędzy m iejscowych, jak  i za­
miejscowych i nie zapomną zapowno o 
mężach znakomitych na polu nauk. W pra­
wdzie nie może zabronić, aby ktoś nie 
napisał na kartce rzucanćj do u rn y , za­
miejscowego członka Towarzystwa i mo­
że każdy głosować jak ch ce ; jednak o- 
świadczyć musi, źe gdyby, o czóm wątpi, 
zamiejscowy wybrany został, musiałby z 
urzędu swego, jako prezes, przociwko 
wyborowi takiemu protestować, gdyż uwa­
ża go za nielegalny.

P. Leon Chrzanowski zażądał powtór­
nie głosu. Lecz prezes p. M a j e r  przed­
staw ił, źe oddział nie jes t kompetentny 
do tłómaczenia statutu. (M niemamy, źe 
prezes nie ma także kompetencyi do tłó ­
maczenia wątpliwości statutu. Przyp. Red.) 
Z resztą, niech zgromadzenie orzeknie, 
czy chce prowadzić dalszą nad tym przed­
miotem dyskusyę niemającą celu, bo od­
dział nie ma prawa tłómaczyć statutu, 
i gdyby mimo tego większość wybrała do 
Akademii zamiejscowego członka Towa­
rzystwa, musiałaby jako prezesprotestować 
przeciw takiemu wyborowi. — Większość 
obecnych oświadczyła się przeciw dalszćj 
nad tym przedmiotem dyskusyi.

Następnie senator H o s z o w s k i  wniósł, 
aby wybór i głosowanie jeszcze odroczyć 
i wybrać kom itet, któryby przedstawił 
zgromadzeniu umotywowaną listę kandy­

datów na członków Akademii. Lecz wnio­
sek ten większość odrzuciła i przystąpiła 
zaraz do wyborów. Głosowanie było taj­
ne i postanowiono odbywać go przez od­
dawanie rozdanego obecnym spisu miej­
scowych członków Towarzystwa, na któ­
rym to spisie głosujący podkreśli nazwi­
ska tych ośmiu członków, za którymi 
głosuje, jednak pozwolono głosować i pi- 
sanemi kartkam i.

Głosujących było 43, większość wzglę­
dna 22. Otrzymali przy pierwszóm g ło ­
sowaniu: Józef Kremer głosów 3 8 ; W in 
centy Pol 37 , Józef Szujski 36, Antoni 
Walewski 31. Lucyan Siemiński 27, Ju ­
lian Dunajewski 27, Karol Mecherzyński 
27. Ci więc siedmiu obrani zostali wię­
kszością głosów zwyczajnymi członkami 
Akademii. — Ósmego nie wybrano przy 
pierwszóm głosowaniu, gdyż nikt zresztę 
nie miał większości głosów albowiem o- 
trzym ali: Maurycy Mann 20, Karol Este- 
reicber 15, Józef Łepkowski 14, Stani­
sław Tarnowski 8, Jerzy Lubrmirski 7, 
Alfred Brandowski 7, Henryk Suchecki 
5, Burzyński, Jan  Matejko i ks. Wale- 
ryan Serwatowski po 4, Aleksander Bo­
jarski, ks. Bratranek, W ładysław Łuszcz- 
kiewicz, ks. Pękalski, Władysław Sero- 
dyński po 2, Uldarych Heyzmanu, F e­
liks Księźarski, Paweł Popiel, ks. Karol 
Teliga, August Bielowski, Autoni Małec­
ki, Aleksander Fredro po 1.

Należało przystąpić do drugiego gło­
sowania dla wybrania ósmego akademi­
ka z pomiędzy wszystkich wybieralnych, 
lecz wszczęto rozprawy, czy ais należy 
przystąpić zaraz do ściślejszego wyboru 
z pomiędzy dwóch mających najwięcój 
głosów, który to wybór ścisły odbywa 
się dopiero przy trzecióm głosowaniu — 
według zwyczaju parlementąrnego uzasa­
dnionego słusznością. W  drugiem głoso­
waniu wzięło udział 39 wyborców, prze­
to do ważności wyboru potrzebna była 
większość 20 głosów. O trzym ali: Karol 
Estreicher 19 , Maurycy Mann 18, Jan 
Matejko 1, Józef Łepkowski 1.

Przy trzeciem głosowaniu przystąpiono 
do ściślejszego wyboru między dwoma 
najwięcój głosów mającymi.

Głosowało tylko 34, otrzym ali: Este- 
reicher 19, Mann 15 głosów ; zatem pan 
Karol Estereicher wybranym został ós­
mym członkiem Akademii.

(Dla objaśnienia całój dyskusji i przed­
miotu podamy jutro odnośne ustępy s ta ­
tutu Towarzystwa naukowego i statutu 
Akademii. Przyp. Red.)

W iadom ości z l iteratury  i sztuki.
P o e z je  E L y ,  powszechnie ulubionego p i­

sarza, wyjdą wkrótce w kompletnśm wydaniu 
dwa tomy nakładem A. Nowoleckiego, wydawcy 
Czytelń, ludowój w Krakowie. Sądzimy, źe zby- 
teccnem byłoby zalecać je  publiczności, u któ­
rćj już taką wziętość pozyskać potrafiły; po­
przestaniemy tylko na podaniu w całości nade­
słanego .am pr ’ 1 ' T> damy jeszcze, źe
edycja być bardzo 0 Z‘'..bną, a stosunkowo 
do tc do objętości całego dzieła certa fc.r- 
dzo ntik* oznaczoną została.

P r o s p e k t .  —  Niźój podpisany spodziewa 
się, z j  odpowie ogólnym życzeniom czytającćj 
pow szechności, przystępując do ogłoszenia 
wszystkich pism E L y ,  których wydanie pierw­
szego tomu przed dwoma laty we Lwowie tak 
sympatycznego doznało przyjęcia, że edycja 
w krótkim czasie prawie przez samą Galicję 
wyczerpaną została.

Nowe wydanie Poezji  E L y  , pomnożono o 
drugie tyle nowemi utworami, ukaże się w bar­
dzo ozdobnćj edycji z ilustrowanym tytuiem  
rysunku J. Kosaka najdalćj w pierwszćj poło­
wie lipca rb.

Życzący sobie nabyć Poezje E l..y  po cenie 
przystępnćj raczą skorzystać z niniejszego ogło­
szenia przedpłaty; albowiem po wyjściu cena 
zostanie podwyższoną, a nadto tylko dla łOO
p ie r w s z y c h  p r e n u m e r a to r ó w  dzieł* ^ .łe
odbitćm będzie na pięknym welinowym papie­
rze, dalsze zaś egzemplarze przeznaczone dla 
handlu księgarskiego wyjdą na papierze zwy­
czajnym.

Prenumerata na dwa tom y, przeszło 3 0  ar­
kuszy druku obejmujące, w ósemce, w ynosi 3  zła. 
(2 talary); dla posiadających j u i  pierwsze w y­
danie tomu pierwszego ustanawia się oddzielnie 
przedpłatę na tom drugi 2  zła. (1 tal. 10 srbr.).

Druk dzieła już rozpoczęty wnowćj drutami 
Czasu p. Leona Paszkowskiego, nowo sprowa- 
dzonemi czcionkami. —  Uprzejmie upraszam o 
wczesne nadsyłanie przedpłaty, albowiem na 
papierze welinowym taką ilość egz mpl&rzy 
drukować się będzie, jaka zaprenm nrowaną 
zostanie.

Przedpłatę przyjmują uproszone redak- je 
pism, oraz wszystkie księgarnie. Nadsyłać mo­
żna także najlepićj i najlanićj za przekazem 
pocztowym wprost pod adresem moim:

A . Nowolecki, 
wydawca Czytelni ludowej w Krak Ue.

N ak ładem  k s ięg arn i  Wilda we Lwowie,
wyszły świeżo: „W ładysław (rzecz o pra zie) 
przez dr. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. „Ka- 
dziwiłł w gościnie," anegdota dramatyczna J. 
I. Kraszewskiego.

Również we Lwowie wyszedł tom III pism 
Józefa Szujskiego, kompletujący całe v lanie 
5-tomowe.

T y god n ik  W ielkopolski , nr. 1 . zawiera: 
O przekładach, p. Elizę Orzeszkową (c. d.). — 
Ojczym, powieść p. Józefa Narzymskiego (c. d.). 
Skarga pacholęcia, wiersz Anny Libery. —  
O uczuciach przywiązania u zwierząt (dok ) .—
— Przegląd literacki. —  Wiadomości bieżące 
o rzeczach polskich.

S z k o ła ,  nr. 18 zawiera: Lud wiejski i szko­
ła  (ę. d.). —  Z W ielkopolski.— Ruch tow. pe­
dagogicznego do końca kwietnia— Bibljog: <fja.
—  Rozmaitości.

Rękodzie ln ik ,  nr.8 zawiera: Towarzystwa 
zaliczkowe po małych miasteczkach.— O kolo­
rach wapiennych do malowania.— Matylda, po­
wieść Aleks. Dumasa (c. d .).— Ruch stowarzy­
szeń.—  Kronika.—  Przegląd polityczny.

P r a w n i k ,  nr. 18 zawiera: W ykaz soraw 
karnych za r. 1 8 7 1 .— Praktyka sądowa i ad mi 
nistracyjna. —  Czeski P ravn ik .— Usterki w czyn 
nościach i urządzeniach sądów i innych władz.
— Sprawozdanie z czynności tow. prawnicz t. 
we Lwowie (dok.).j— Wiadomości potoczn

G w iazdka  C ie szy ń sk a  , nr. 18 zawiera:
Ondraszek, dowódzca zbójców, według opo­
wiadań ludowych.— Najwyższa góra w świecie.
— Gospodarstwo i przemysł.— Jura i Janek.—  
Korespondencja ze Lwowa. —  Przegląd polity­
czny. — Rozmaitości. — jZ Cieszyna.

W ieniec , nr. 36  zawiera: Powieści i opo­
wiadania Erckmann-Chatriana, p. J. N. (dok.).
— Herod-Baba, powieść J. I. Kraszewskiego 
(dok.). — Przegląd muzyczny Fuzy (dok.) —  
Wiadomość o posessji nr. 2768  w Warszawie, 
p. W . Wejnerta (dok.).— Przegląd literacki.—  
Jubileusz prof. dr. Adamowicza. —  Ze świata 
naukowego i społecznego.— O pokarmach, we­
dług odczytów Yirchoya (dok.).

Kronika p otoczn a  i rozm aitośc i.
Na SZkoły lu do w e  złożono w administracji 

K ra ju :  Józef Kornecki, z bufetu teatralnego 
uzbierane za podawaną gratis wodę 2 zła.

T e a t r .—  W  sobotę grano poraź trzeci zna­
komitą komedję p. Narzymskiego: „Pozytywni."  
Rozbiór tćj komedji podamy dopiero ju tr o .

t  Antoni G ie łd a n o w sk i ,  starosta pow. 
bocheński, umarł dnia 9 maja w 54 roku życia. 
Pogrzeb odbył się dnia 11 b. m. przy w spół­
udziale licznie zgromadzonćj publiczności.

S z c zu tek  w ostatnim numerze proponuje 
aby lwowskie p u s z k i  na szkoły, nosiły nazwy: 
p u s t k i  na szkoły.

O suszanie  m ieszkań  z w ilgoci.  —  w  le ­
sistych okolicach Niemiec, pisze Przyr. i  Przem., 
używają cegieł i tynków robionych z trocin i 
wapna, dla usunięcia wilgoci ze ścian. Próby 
przeszły wszelkie oczekiwania a szczególnie 
praktycznemi się okazały materjały przygoto­
wane z trocin i wapna hydraulicznego. Już 
otynkowanie ściany usuwa z nićj wilgoć i po­
zwala utrzymać ciepło w pokoju, obmurowanie 
zaś wewnętrznćj powierzchni ściany cegłami 
z trocin, daje jeszcze lepsze rezultaty. P ożą­
daną byłoby rzeczą, żeby właściciele domów 
zechcieli zwrócić uwagę swoją aa powyższe 
doświadczenia i zastosować ten wynalazek do 
osuszania mieszkań, co by wiele zdrowia oszczę­
dziło ich lokatorom.

Z G ło go w a  donoszą nam o pobycie tam 
namiestnika hr. Gołuchowskiego. Głogowianie 
przyjmowali namiestnika z prawdziwym zapa­
łem i serdecznością, nie brakło ani bramy 
tryumfalnćj, ani oracyj okolicznościowych. Dla  
urozmaicenia uroczystości nawet, jeden z ora­
torów zapomniał dwóch rzeczy: języka w gę­
bie i kapelusza na głowie; oracji bowiem przy- 
gotowanćj nie mógł wypowiedzićć, a w zamie­
szaniu kapelusza z głowy nie zdjął.

W P rz e m y ś lu  zawiązuje się towarzystwo 
prawnicze.

Oddział lw o w sk i  to w .  p edago g iczneg o
zamierza, jak się ze Szkoły  dowiadujemy, po­
dzielić się na sekcję szkół średnich i sekcję 
szkół ludowych, a nadto zaprowadzić wędru­
jące walne zgromadzenia w miasteczkach po­
wiatowych; pierwsze takie zgromadzenie ma się 
odbyć w Gródku.

iu l ja n  G ra b o w s k i ,  kandydat nauk przyro­
dzonych uniwersytetu warszawskiego, został 
asystentem przy katedrze chemji w nowozorga- 
mizowanym uniwersytecie strassburskim.

p ism a. Od t  lipea v> t zacznie 
wychodzić w król. Polskićm jeszcze jedno pi­
smo prowincjonalne p. t. Gazeta p łocka . Oprócz 
wiadomości miejscowych i działu handlowo- 
przemysłowego, gazeta ma mićć także odcinek 
treści naukowćj i Bpołecznćj a nadto dodatek 
tygodniowy po arkuszu przekładów z celniej­
szych powieścio-pisarzy zagranicznych. Obok 
tego dowiaduje się Opiekun domowy, źe p. Zyg. 
Zanoźyński zamierza wydawać w Siedlcach T y­
godnik Siedlecki miejscowym sprawom poświę­
cony.

S p r a w o z d a n ie  Z czynności stowarzyszenia  
wzajemnćj pom ocy robotników polskich  „ S i ła a 
u W iedniu, za ubiegły 17ty kw arta ł 1872 r.

Na walnćm zebraniu swćm w d. 28 kwietnia 
odbytćm, stowarzyszenie składało: 115  człon­
ków rzeczyw istych, 41 wspierających i 2 ho­
norowych.

Majątek tegoż z końcem ubiegłego ćwierćro- 
liczył 746 złr. 74 cnt.

Przychód w ciągu kwartału 167 złr. 60 ct. 
R zchód zaś 147 złr. 25 ct.

Zapomóg udzielono 11 przybyłym rodakom 
do W iednia w kwocie 26 złr. —  jak również 
2 członkom chorym złr. 18.

W  miejsce ustępujących członków , do wy­
działu większością głosów zostali obrani: na 
zastępcę przewodniczącego p. Aleksander M a- 
ł  e c k i , na sekretarza p. Roman H e i s e , na 
zastępcę tegoż p. Franciszek H e r b e r t ,  na 
zastępcę skarbnika p. Antoni Z a m b e 11 i.

Stowarzyszenie w ubiegłym kwartale, odpo­
wiednio do potrzeb swych, w dotychczasowych  
swych statutach, poczyniło zmiany, których 
zatwierdzenie w Wysokiem ministerstwie wyje- 
dnanćm zostanie.

Jako obraz dalszćj jego działa lności, wspo­
mnieć wypada o odczytach w czasie zebrań 
niedzielnych, przez członków stowarzyszenia 
„Ognisko" miewanych. Odczyty te  w pierwszym  
kwartale były  z dziedziny historji polskiej , o- 
raz nauka rachunków.

Dalćj, zawiązało się z członków „Siły" to­
warzystwo teatralne, które w drugi dzień świąt 
wielkiejnocy dało po raz pierwszy przedstawie­
nie w lokalu stowarzyszenia , składające się z 
2ch kom edji— jednćj „Odludki i  poeta," dru­
giej „Terenia w kłopotach," dobrze przez pu­
bliczność przyjętych. Obok wspólnćj zabawy, 
celem tegoż jest jeszcze i kształcenie się umy­
słowe członków; jakkolwiek zaledwie towarzy­
stwo to zaw iązane, dosyć dobrćm cieszy się 
powodzeniem i jest nadzieja, źe za małą sto­
sunkowo opłatą, częścićj przedstawienia dawa­
ne będą.

Bibljotekafstowarzyszenia w ubiegłym kwar­
tale zbogaconą została zakupnem 31 dzieł zna­
komitszych pisarzów polsk ich ; posiada zatćm  
359  dzieł w liczbie 45 7  tomów.

Korzystało z nićj 76 członków, wypożycza­
c ie  dzieł 326.

Pisma w lokalu stowarzyszenia znajdują się 
następujące :

Gazeta N arodow a, Dziennik P o lsk i, Czas i 
Wieniec, otrzymywane bezpłatnie, K łosy  za o- 
płatą p o r to , K raj i D ziennik Poznański za pół 
ceny prenumeracyjnćj, oraz Gwiazdka Cieszyń-

' i Rękodzielnik, całkowicie opłacane.
Członkowie stowarzyszenia, chcąc przyjść w 

pomoc mnićj wykształconym od siebie, ustano­
wili składkę 1 cen ta , od każdego obecnego 
członka na niedzielnćm zebraniu pobieraną —

otrzymane tym sposobem złr. 10 przesłane zo­
stały do redakcji Gazety Narodowśj z przezna­
czeniem na oświatę ludową.

W  k ońcu , dotkliwą stratę poniosło stowa­
rzyszenie skutkiem śmierci w d. 23 kwietnia 
ś. p. Borowskiego Ludwika p. o. zastępcy prze­
wodniczącego. Rodem z W arszaw y, w wieku 
lat 24. —  Skończywszy szkołę główną war­
szawską , przebywał od lat dwóch tu w W ie­
dniu, poświęcając się pracy jako ślusarz w fa­
brykach maszyn. Obok wysokiego wykształce­
nia naukow ego, posiadał zmarły nieskażony 
charakter prawego P o lak a , co mu wielki sza­
cunek i miłość pomiędzy członkami stowarzy­
szenia jednało ; pozostawił po sobie wzór go­
dzien naśladowania dla młodzi rzemieślniczćj.

Umarł po kilkotygodniowćj chorobie na za­
palenie płuc. Podczas pogrzebu licznie zebrani 
członkowie na własnych ramionach ponieśli 
trumnę aż do grohu, gdzie p. Hobgarshi, czło­
nek stowarzyszenia, w treściwych słowach skre­
ślił żywot zmarłego. —  Pamięć jego na długi 
czas między bliźćj znającymi go pozostanie.

Pokój jego cieniom !
W iedeń 30  kwietnia 1872  r.

Sekretarz Przewodniczący
Rom an Heise. Ju ljan  Kostka.

P o lsk ie  to w .  h i s to ry c z n o - l i t e r a c k ie  w
P a r y ż u ,  jak się dowiadujemy z korespondencji 
do Gazety Wielkopolskićj, przyznało drugą na­
grodę konkursową (600  fr.) za pracę dotyczącą 
Unji lubelskićj, p. Michałowi Bobrzyńskiemu, 
praktykantowi konceptowemu przy c. k. pro- 
kuratorji skarbowej, b. uczniowi wszechnicy 
jagiellońskićj.

* Koleje że lazne .  — Administracje kolei 
brandeburgskich i szląsko-pruskich, utworzyły 
na wniosek pruskiego ministerstwa handlu spół­
kę, w celu wzajemnego wypożyczania sobie wa­
gonów towarowych. Każda z kolei należących 
do tego związku, ma obowiązek codzień tele­
graficznie uwiadamiać wszystkie inne admini­
stracje, ile ma niezajętych wagonów, i jeżeli 
która ze związkowych kolei zapotrzebuje wo­
zów, to odmówić jćj wypożyczenia ich nie mo­
żna. Za użytkowanie cudzego wagonu płaci 
Bię od sztuki i za każdy dzień po talarze. Za­
rządy kolei żelaznych w Kassel, Munster El- 
berfeld i w Hanowerze, utworzyły drugą po­
dobną spółkę, z czego mają ten zysk, że im 
nigdy próżno wozy nie stoją na peronach , ale 
jeżeli tylko która kolej sama nie potrzebuje 
chwilowo wszystkich swoich wozów, to wynaj­
muje je  innym.

Teraz kiedy w Galicji coraz więcćj kolei, 
a nie wszystkie będą mogły mićć swoje parki 
zawsze zatrudnione, jak np. łupkowBka kolćj, 
więc podobna umowa co do wspólności w uży 
waniu wozów możeby im przydała się.

* B o g a ck ie  s z c z ę ś c ie .  —  Ceny realności 
doszły teraz w Berlinie do niesłychanćj wy- 
sekości. Z powodu nowego strike murarzy, 
prawie wszystkie rozpoczęte z wiosną roboty 
około budowy nowych domów ustały, tak, że 
ceny domów jeszcze hardzićj poszły w górę. 
Otóż utworzyła się tam spółka spekulantów ze 
znacznym bardzo kapitałem, którzy we wszyst­
kich częściach miasta powchodzili w ugody co 
do kupna domów i podawali znaczne zadatki, 
obowiązując Bię w pewnym terminie uiścić re­
sztę kupna. T yow .fu un  »:y » kapców
r b j tm z urugitj fęki po znacznie wyższej ce­
nie odstąpić swoje prawa do zakontraktowa­
nych domów. L ecz spekulacja się nie udała, 
bo dzienniki zde maskowały to wyrachowanie, 
więc wszyscy ci co mieli ochotę naprawdę ku­
pić jakąś realność, wstrzymali się z kupnem 
aby nie wpaść w sieci pozostawiane przez tych 
spekulantów,— i spółka zbankrutowała. Przez 
jeden miesiąc kwiecień stracili ci panowie
2 0 0 .0 0 0  talarów na zadatkach, nie mając pie­
niędzy na zapłacenie w terminie reszty zakon­
traktowanych cen kupna domów, które /.go­
dzili. W łaściciele zaś domów schowali te za­
datki do kieszeni i zostali przy swoich domach!

* K o nsu m cja  ż y w n o śc i  w  Berlinie. —
Berliński Reichs-Anzeiger podaje następujące 
cyfry konsumeji artykułów żywności w ciągu 
r. 1871  w stolicy Prus: Mąki pszennćj (okrą­
gło) 6 0 0 ,0 0 0  centnarów, mąki źytnćj 7 2 0 ,0 0 0  
entn.; 1 8 7 ,0 0 0  (dziennie 513) entu. chleba, 
około 1 8 0 ,0 0 0  sztuk rozmaitćj zwierzyny (za­
jęcy przeszło 1 4 0 ,0 0 0 , sarn 10 ,000). Zarżnięto
6 6 .0 0 0  wołów i krów (rzecz dziwna, źe Ber- 
lińczycy k r ó w  więcej zjadają niż wołów; za­
bito krów 3 4 ,0 0 0 , a wołów 3 2 ,0 0 0 . Pochodzi 
to zapewne ztąd, źe najpiękniejsze bydło opa­
sowe wysyłają Niemcy na spekulację do Anglji, 
a lichsze sami zjadają). Zabito 9 0 ,0 0 0  cieląt,*
1 8 5 .0 0 0  baranów, 2 0 0 ,0 0 0  wieprzów i 3000  
koni. Oprócz tego zjedli Berlińczycy przez ten 
rok 8 8 ,0 0 0  centnarów szmalcu, sadła i słoniny. 
W ogólności wyniosła konsuncja mięsa przez 
cały rok 8 2 0 ,0 0 0  cnt., tj. dziennie 2246  cnt., 
o 114 centnarów wiecćj w każdym dniu jak 
w r. 1870 .

T ea a tr . — W e wtorek 14 maja poraź pier­
wszy komedja w 1-ym akcie „Inny zamiar;"—* 
obrazek dramatyczny w 1 akcie „Dzień św. 
Zofji;— komiczna operetka w 1 akcie: „Piękna 
Galatea."

S p o s t r z e ż e n ia  m eteo ro lo g icz n e .  —  Dnia
11 maja pochmurno, wieczorem deszcz; termo­
metr od 8.9 doszedł tylko do 13.6  R. Dnia
12 po południu i wieczorem częściowa pogoda; 
termometr od 8 .0  doszedł do 16 .4  R. Baro­
metr opada; stan jego rano dnia 13 był 3 2 8 .0 5 , 
termometru 10.2  R. Wiatr północno-wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Helena Ra- 
domyska z córką ob. z Łukowic; Józefa Porth 
z Iglawy; Tad. ks. Lubomirski wł. d. z W ar­
szawy; Honorata Lukasiewicz wł. d. z Cbar- 
kówki; Jan W rzosek ob., Michał Mazurkiewicz 
ob., z Miechowa; Henryk Haller wł. d. z Jur- 
czyc; W łodz. Lenczewski pułk. inźyn. z Kau­
kazu; Marja bar. Zeidlitzer wł. d. z Galicji.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: J erzy 
Alesza dr. z Warszawy; Piotr Krapotkin geolog  
z Wiednia; Edward Łodwigowski ob. z Króle­
stwa; Aleks. Kuzmin urzęd., Aleks. Nowogro- 
dof urzęd., z Olkusza; Aleks. Seifert inżynier 
z Galicji; Aleks. Tarłowski z Łańcuta; Julja 
Czerwińska wł. d. z Podola.

( N a d e s ł a n e . )

W ia ra  u zd raw ia ,  ale nie zawsze, zwłaszcza  
wtedy, gdy wierze nie towarzyszą dobre uczyn­
ki. — Ojcowie Paulini na Skałce dobre mają 
intraty z odpustu św. Stanisława; mogliby choć 
raz w rok przed tym odpustem kazać wyczy­
ścić cudowną sadzawkę.

Wrczoraj zgłosiła się do mnie chora na oczy, 
która obmyła sobie oczy wodą z tej sadzawki,

a w skutek tego jćj się pogorszyło. ' I nic dzi­
wnego! Niech szanowna redakcja’1 raczy się 
przekouać o stanie tćj sadzawki. ĆTrząd miej­
scowy zdrowia powinien do nićj przystęp za­
mknąć. — Może być, źe święty Stanisław, już  
dlatego że święty, zawstydza czasem Rydlów, 
Kilarskich itp. (w przypadkach gd lie  się bez 
operacji obejdzie); ale jakże moź/ia wymagać 
od tego świętego, aby także cud! ha oczyścił 
sadzawkę?! t>r S.

f

Gospodaratw o, p rzem y s ł  i - handel.

T o w a rz y s t w o  ga licy jsk ie  p a rc e la c j i  i 
b u do w y  w  K rak ow ie .

Nieraz już w dzienniku naszym wska­
zywaliśmy na złe skutki, jakie wynikają 
u nas z nieruchomości i niepodzielności 
wielkich obszarów posiadłości ziemskich i 
wyrażaliśmy życzenie, aby drogą towa­
rzystw i przedsiębiorstw akcyjnych — 
wzięto się raz przecie do parcelowania 
większych obszarów do uruchomienia 
własności ziemskićj i do tworzenia mniej­
szych ciał tabularnych. Myśl tę podnie­
śliśmy ostatni raz na początku bieżącego 
roku w artykułach „O oświacie i dobro­
bycie, u które tyle narobiły niepotrzebne­
go hałasu, gdyż wielom się zdawało, że 
prace koło dobrobytu niezgodne są z 
pracami koło ośw iaty! Mniejsza jednak
0 zbyteczne hałasy i krzyki na nas sko­
ro widzimy, źe myśl nasza się przyjęła, 
źe się znaleźli tacy, którzy ją  w czyn 
przeprowadzają. Mówimy tu o „Towarzy­
stwie parcelacji i budowy“ którego pro­
jekt zamieszczony przez nas onegdaj w 
tćj rubryce wypowiada myśli tylekroć 
w dzienniku naszern głoszone.

„Parcelować większe obszary, które nie 
mają możności utrzymania się w dotych­
czasowych granicach, dać przez to mo- 
źność_ mniejszym gospodarzowi powię­
kszenia zbyt małych swych posiadłości, 
wypełnić tern samem przepaść, — która 
dzieli wielkich właścicieli od małych — 
przyczynić się w ten sposób do ogólnego 
dobrobytu kraju na drodze d o b r z e  
r e n t u j ą c y c h  s i ę  operacji finanso- 
wych“ oto główna myśl a dodajmy, źe 
bardzo trafna i praktyczna nowo zawią­
zanego w Krakowie towarzystwa akcyj­
nego.

Wykazawszy tylekroć ważność i donio­
słość podobnych przedsiębiostw nie m a­
my potrzeby rozwodzić się dzisiaj spe­
cjalnie nad ważnością i doniosłością no- 
wozawiązanego towarzystwa.

Dzisiaj chodzi już tylko o wskazanie 
na rentowność tego przedsiębiorstwa. W  
tym punkcie kaźden bezstronny przyznać 
musi, źe żadne może z towarzystw ak- 
cyjnych nie ma tyle szans powodzenia 
co towarzystwo parcelacji. W artość zie­
mi u nas dzisiaj rośnie w ogóle w sku­
tek |mnoźącyeh się dróg kom unikacyj­
nych a podnosić się będzie tćm bardzićj 
w stosunku do jćj rozdziału i rozdra 
bniania. Na tych naturalnych i uzasadnio- 
n jch  objawach ekonomicznych gruntuje 
nadzieją swe towarzystwo parcelacij; nie 
powinno ono doznać zawodu.

Bankowi galicyjskiemu dla przemysłu
1 handlu należy się uznanie za inicjatywę 
w założeniu tego towarzystwa, a mamy 
nadzieję, źe w nagrodę za tę inicjatywę 
znajdzie on w towarzystwie tym klienta, 
który mu nastręczać może dobre i zy­
skowne interrsa.

K a sa  o sz c zę d n o śc i  w  P rz e m y ś lu .— stan
wkładek z końcem marca rb. wynosił 306 ,664  
zła. 24  c . ; od 1 do 30 kwietnia wpłynęło od 
53 stron 17 ,217  zła. 62 c.; w tymże czasie 
zwrócono 54 stronom 8646  zła. 55 c.; zatćn  
stan wkładek z końcem kwietnia rb. wynosi 
3 1 5 ,2 5 3  zła. 31 c.

W y s ta w a  p o w s z e c h n a  w  Wiedniu. —
Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz: 

Przemysłowcy Palatynatu wezmą wielki u- 
dział w wystawie powszechnćj. —  Dotychczas 
zgłosiły się ztamtąd 52 firmy.

Szwajcarska rada związkowa ustanowiła już 
komisję dla wystawy powszechnćj. Przewodni­
czącym tej komisji mianowała rada związkowa 
naczelnika swojego departamentu spraw w e­
wnętrznych. Komisja zbierze się dnia 15 mb. 
w Bernie. Z miast szwajcarskich największy 
udział w wystawie weźmie Zurych, gdzie prze­
mysłowcy, a mianowicie właściciele fabryk ma­
szyn, obecnie robią już wielkie przygotowania.

D ział wystawy, poświęcony instrumentom 
włoskim, znakomicie zasilony zostanie przez 
wystawców z Gracu. Dotąd zapowiedziano już 
wystawę kilku znakomitych instrumentów z 17 
i 18 wieku.

Urzędowy dziennik wirtemberski poświęca 
wystawie powszechnćj artykuł nadzwyczaj przy­
chylny. Otwarcie wystawy — pisze ten dzien­
nik — nastąpi dopiero za rok, a mimo to już 
dzisiaj przygotowują się wszędzie do jak naj­
liczniejszego obesłania pierwszćj wielkićj nie- 
mieckićj wystawy. Na wielkie uznanie zasługują 
zabiegi władz i mieszkańców W iednia w celu 
należytego przyjęcia wystawców. W iedeń św ie­
tnie i spokojnie spełni zadanie, jakie przyjął 
na siebie wobec świata całego.

Szczególnie zwraca ten dziennik uwagę czy­
telników swoich na 24 grupę wystawy (przed­
mioty sztuki i przemysłu sztucznego z czasów  
dawniejszych).

Z Berna donoszą nam, ze szwajcarscy wła­
ściciele drukarń urządzają zbiorowy udział w 
wystawie powszechnćj.

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
<5 do 11 maja).

W iedeń 11 maja.
/ \  się giełda tutejsza mało inte­

resuje polityką i wypadkami z nią połą- 
czonem i, dobitnie okazuje przebieg tego 
tygodnia. Z tąd można wziąść m iarę, ile 
w tćm prawdy a ile tendencji, co pisały 
centralistyczne tutejsze dzienniki o wpły­
wie pomyślnym wyborów czeskich na 
usposobienie giełdy.

Główno organa partji tćj w sprawozda­
niach giełdowych przypisywały podnie­
sienie kursów jednego dnia wiadomości 
telegraficznćj z Pragi: źe wiernokonsty-
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tucyjni zwyc ężyli. Tymczasem rzecz się 
miała inaczć W łaśnie ostatnie dnie ze ­
szłego tygod.iia oznaczały początek zm ia­
ny w usposobieniu giełdy. A w niedzielę 
już o tych kilku spółkach, które podpę- 
dzały dotąd kursa, i słychu nie b y ło .—  
Nie było ju ż , jak  przedtćm robionych 
tranzakcji w niedzielę, tylko niższe kursa 
nominalne r< tnoszone pomiędzy swoimi. 
I otwarcie rt dy państwa ani na w łos u- 
Bposobienia a la baisse giełdy nie zmieniło. 
Na ten fakt , że giełda wiedeńska nie 
przywiązuje źadnćj wagi do politycznych  
objawów, zm ian , kłótni i starć nawet 
stronnictw, trzeba nacisk koniecznie po­
łożyć dlatego, żeby publiczność prywatna, 
nieznająca manewrów dzienników tutej- 
Bzycb (przeważnie zakupionych przez ban­
ki), wiedziała raz na zawsze, że dla g ieł­
dy wiedeńskićj wszystko jed n o , czy mi- 
nisterjum takie lub inne, czy ta polityka 
czy inna będzie prowadzoną.

Warto przytoczyć przykład prawdziwy 
z r. 1859. Papiery wtedy ciągle spadały. 
Na dwa dni przed bitwą pod Solferino 
rozeszła się była wieść o wielkiój klęsce 
Francuzów; giełda przyjęła tę wiadomość 
podwyżką 2— 3 % — na drugi dzień, k ie­
dy się okazało, że wieść fałszywa, spadły 
kursa o 4%', a po otrzymaniu wiadomo­
ści autentycznćj o klęsce pomienionój i 
cofnięciu się wojsk austrjackich za Ticino, 
w szyscy mniejsi spekulanci zaczęli sprze­
daw ać, a po kilkunastu minutach kupo­
wać , dowiedziawszy s ię , że ajenci dla 
Rotszylda kupują w wielkich masach ró­
żne papiery. Od tćj pory ciągle szły pa­
piery do góry, w 8— 10 dniach poszły  
o 1 0 0 ^  w górę.

Zagadkę rozwiązano na drugi dzień. 
Ten dom w ielk i, mający swoje stosunki 
w obozach głównych stron walczących, 
był wcześnićj poinformowany przez swo­
ich ajentów, że pokój zawarty będzie na­
tychm iast, bo go pragną zawrzeć obie 
strony walczące.

Tu więc sentymentów nie b y ło ; do­
świadczenie i prosty rachunek mówiły, 
że p ok ój, czy korzystny czy nie, więcćj 
wart niż wojna; więc nie ma już przy­
czyny, która istniała, by grać czy speku­
lować na spadek papierów.

Skład rajchsratu, choćby się czy z sa­
mych federalistów składał —  byle w szę­
dzie był spokój i nie było rozlewu krwi—  
u giełdy nie popłaca. Ale za to podnie­
sienie eskomptu, t. j. stopy procentowćj 
banku jakiegokolwiek zagranicznego, wiel- 
kio i częste „ordros11 z większych targów 
do sprzedawania austrjackich papierów 
na giełdzie wiedeńskiój i t. p. rzeczy w pły­
wają bezpośrednio na dyspozycję i^wjel- 
kich domów bankowych i spekulacji g ie ł­
dowej.

W poniedziałek otwarte zostały poraź  
pierwszy nowe lokalności prowizorycznej 
giełdy na Schottenring. Towarzystwo ak­
cyjne Oesterr. allg. Baugesellschaft w y­
stawiło to prawdziwe prowizorjum z tak 
zwanego pruskiego muru. Chociaż miej­
sce obszerne, tak nie umiano n mogo 
praktycznie skorzystać, że salę główną, 
pokoje dla bankierów, wejścia, korytarze 
za wielkie porobiono, a inne działy dla
urządzających właściwe interesa, i kulisy 
ciasne, ciemne i nizkie.

W  pierwszym dniu wielu się zorjento- 
wać nie umiało w nowćj ubikacji. Inte 
resa się odbywały w odstępach kilku mi 
nut jeden od drugiego. Kredytowe akcje 
były dość popy ty wane, na Anglo odwro 
tnie kupców nie było. Kredytowe płaco­
no od 334—336; Anglo spadły były od 
322 na 319 i o 1 gulden wyżćj zostały  
notowane.

W  akcjach kolei Karola Ludwika spo­
dziewano się większego ruchu dla tego, 
że w tym dniu odbyło się roczne zgro­
madzenie akcjonarjuszów; trzeba jednak 
przyznać, że i mało robiono interesów, 
i mniój było kupców, dopytujących się 
o cenę tego papieru, trzymały się około 
256. Obliczano dywidendę, oznaczoną 
(3 A #  prócz b%  zwykłych, razem 8 >/2#  
dochodu) i szanse, jakie przestawia pra­
wo otrzymania l/5 akcji, czyli na pięć 
starych jednę nową a lp a r i,  i w ogólności 
bilans nie wypadł pom yślnie, to jest 
tyle, że podług analogji ceny rentowych 
papierów ( które za 100 przynoszą 7 % 
rocznie) cena teraźniejsza nie jest nizka

dla spekulacji, która chce takową oprzeć 
na danych, a nie na późniejszych kon- 
junkturach.

Robiono dużo tranzakcji w denizach i 
napoleondorach, ostatnie po 8 złr. 98 c. 
Kiedy już zeszłego tygodnia głoszono, że 
kilka nowych kantorów słabo sto i, i że 
się jeden nowy bank chwieje, zaprzecze­
nia nastąpiły, i trochę było przycichło, 
ale sekret w yszedł na wierzch i to zapo- 
mocą depesz telegraficznych z Berlina i 
Paryża, które doniosły (a z pierwszego 
miejsca wraz z poleceniem sprzedania 
kilkuset Staatsbahn kolejowych akcji i 
tyleż W echslerbank), że bankier wiedeń­
ski B. Stern i w Paryżu i w Berlinie nie 
dotrzymał swych zobowiązań giełdowych. 
To zrobiło popłoch parcjalny w papie­
rach, które sprzedawano z okazji upa­
dłości B. Sterna. W echslerbank spadły  
były chwilowo do 20 guldenów.

W  takich czasach, gdz; ■? jest przyczy­
na spadku i ta wszystkim bez wyjątku 
znana, bardzo łatwo z powszechnóm spot­
kać się twierdzeniem i mniemaniem: iż 
gdyby nio ten specjalny casus, wszystko 
byłoby poszło jak z płatka; i wtedy wiel­
ka część spekulantów płaci drogo za swą 
łatw ow ierność, bo wyrobiwszy w sobie 
przekonanie, iż oprócz jednój przyczyny  
nie może być kilka innych, które sk ła­
dają się na obniżenie wartości papiero­
wych , wchodzą w spekulację na nowo 
h la hausse.

Kto z boku patrzy na wszystko, ten 
i z obniżenia i wartości obcych na g ieł­
dach zagranicznych i z abstynencji wiel­
kich domów bankow ych, i z gatunku z 
resztą tranzakcji (jeśli się papiery mniój 
odsełają , a daleko więcćj tylko zapisują 
do książeczek) robionych, uformuje sobie 
zdanie inno, sceptyczne; zmiarkuje bo­
wiem, że bez poparcia wielkiego kapitału 
i kredytu rachować na jakąś „epokęu 
niepodobna bez wielkiego ryzyka.

W e wtorek była giełda w smutnćj dy­
spozycji; po giełdzie niemało giełdowych  
„fezerów“ kupowało: Kredyty, które się 
dobrze trzymały po 235; Anglo polepszój 
cenie 323, W echslerbank po 327, w prze­
konaniu, że burza przeszła. L iczyli na 
lepsze kursa z Berlina, te przyszły od­
wrotnie gorsze; zaczęto nazajutrz sprze 
dawać niejako przez licytację różne pa­
piery, i już nawet kredyty —  niektórzy 
mówili, że niepodobna, by to jeszcze przy­
musowe się odbywały sprzedaże (Execu- 
tions- V&rkaufe)  Sterna —  ale czy na inny 
jaki rachunek? niewiadom o; dość że kre­
dyty z 333 spadły na 327, a Anglo z 220 
kilka na 312, W echslerbank o 7 guld. 
niżćj, i tak na całój liu ji, do czego się 
przyczynili c i , którzy gwałtem chcieli 
podnieść kursa poprzedniego dnia.

Podwyższenie disconto londyńskiego 
banku nie zrobiłoby bezpośrednio na tu­
tejszy targ wielkiego wrażenia, gdyby to 
motywum nie było w płynęło na giełdy  
obce, t. j. na Berlin, Frankfurt i Paryż; 
w skutek tego i tutejsza giełda nie mo­
gła in n e  usposobienie okazać czynem. 
W idać było nawet, że musiano dużo ode­
słać weksli na B erlin , kiedy przy sła­
bych kursach papierów i pruskie papiery 
i napoleondory płacono w ysoko, pierw­
sze 1*70, a drugie do 9T0.

Hypotekarbank spadły i kupca niebyło; 
m ów iono, że się kłócą członkowie rady 
zawiadowczćj i że różnice zd ań , co do 
manipulacji finansowój, mają być natury 
zasadniczćj.

O jednym  papierze now ym , czesko 
niem ieckim , trzeba wspom nieć; bo coś 
ma, jak mówią, wspólnego z „chebrusemu 
czeskim. Ten papier nazwano po fran- 
cuzku „Cródit-foncier“, a jest czesko-nie- 
m ieckićj, wiernokonstytucyjnój natury 
zakroju chabrusowego. Zdecydowali się 
nowy walor nazwać po francuzku, by go 
spopularyzować i poza granicami nie- 
mieckićj części Czech.

W  programie powiedzieli fundatorowie, 
że celem stowarzyszenia ich akcyjnego 
będzie zakupyw ać, odprzedawać dobra, 
dzielić, parcelować itd. i w Czechach taką 
rozpocząć organiczną pracę, która dobrą 
ma być dla kieszeni nie w ielu , a poży­
teczną dla partji centralistycznej i jćj za 
m ysłów politycznych w królestwie cze 
skióm. Są tam nazwiska książąt Rohan, 
Wedermayerów, Russów itd., którzy na­

leżą do t. z. wiernokonstytucyjnych wła­
ścicieli ziemskich w Czechach.

Otóż zagadką się wydaje, zkąd data, 
by się z znacznym kapitałem zabierać do 
„operacji11 zakupywania dóbr ziemskich... 
w kraju, gdzie tyle kapitałów „oszczę­
dność prywatna11 obraca na nabycie w ła­
sności ziem skich, że te mimo industrji 
rozwiniętćj, małe stosunkowo przynoszą 
procenta. Jeźliby o rzecz prawdziwą cho­
dziło, t. j. by kupować dobra, urządzać 
i z znacznym zyskiem sprzedawać, to pro­
sty rozum kazałby im szukać latifundjów 
obszernych, dobrą ziemię, którą tanio na- 

rć m ożna, np. w dolnych W ęgrzech, 
Izieby przy pracy i nakładzie szansa 

b fła  podwoić lub potroić włożony ka­
pitał.

Czeskie dzienniki, które jak najdokła- 
dniój są poinformowane o tćm , co się 
u nich dzieje, tłnmaczą nam a n o m a l j ę  
tego rodzaju przedsiębiorstwa.

Oto „Chabrusu wiernokonstytucyjny na- 
kupił w celach politycznych dużo dóbr, 
podawał zadatki, a teraz trzeba płacić 
raty. Pieniędzy nie m a , i na to wym y­
ślony koncept, by c u d z e g o  grosza za 
pomocą akcji n a z b i e r a ć  t y l e ,  by 
najprzód popłacić co się winno w imie 
niu sprawy czy tendencji, choć strata jest 
widoczną (gdyż kupowano po cenach ja­
kie żądano, byle kupić przez to głos w 
kurji własności większych), a potóm ma­
nipulować na rozmaity sposób majątkiem 
akcjonarjuszów, posady tłuste zachowując 
sobie, t. j. dzieląc się niemi między sobą.

Tutejsze centralistyczne gazety popie­
rają cbabrusowskie założenie, mogące im 
na tćj drodze i nadal zapewnić: p a n o ­
w a n i e  m n i e j s z o ś c i  w Czechach i pi­
szą jakoby zamiast 200 guldenów już tu 
i w Pradze płacono aźio 42 guld.... taki 
to dobry interes. Ale za to telegram z 
Politik, który ogłoszony w tutejszym Wan- 
dererze powiada: Politik  przytacza cyfry, 
które dowodzą że „Credit foncieru zaczy­
na operować ze stratą 2miljonów. D ow o­
dy stawia s z c z e g ó ł o w o  przy każdym  
kupnie „Chabrusa11.

W  każdym razie rzecz niezwykła, i illu- 
struje nasze stosunki opłakane pod wzglę­
dem moralnym.

Co do końcowych kursów tego tygo­
dnia, te w skutek znacznych operacji przez 
jeden wielki dom bankowy wykonanych 
na rachunek frankfurckich bankierów się 
znacznie poprawiły. W sobotę zaraz pła­
cono kredyty po 331 — 3 3 3 , anglo 217 , 
Hypothekar-Rentenbank 205, Karola L u­
dwika 254—2 5 4 l/2. Wechslerbank jednak, 
które przez kilka tygodni trzymano i mia­
ły  kurs 354, nie m ogły podnieść się w y­
żćj jak na (-(- 21 fi. dywidendy) 316 
ćo zawsze 17 guld. straty oznacza. N a­
poleondory notowano 9 fi. 3—9 fi. 4  ale 
sztuki brakowały.

Nie można przewidzieć, czy ten ostatni 
dzień podwyżki utoruje drogę wzmocnie­
niu giełdy— jak dziś przewidzieć było ła- 
twóm i nadal wszystko zależeć będzie 
od targów zagranicznych — bo tu domy 
wielkie już na „Siestęu letnićj pory i Wil- 
legiatury się urządziły i nietylko nic nie 
robią, ale i w prolongacji nie chętnie bio­
rą papiery, choć należycie pokryte.

W ywiązuję się z obietnicy, donosząc o 
jednćm stowarzyszeniu a k c y j n ó m ,  w 
całćm znaczeniu produktywnćm, którego 
akcje nie wnoszono z umysłu na giełdę.

Jest to akcyjne towarzystwo do wyra­
biania: drzwi, okien i tafii na posadzki 
(Thttr Fenster - Fussboden Fabriks-Gesell- 
schaft). Kapitał jest 400,000 guld. składa 
się z 2,000 akcji po 200 guldenów w p ła-  
c o n y  ch.

Przy utworzeniu akcyjnego towarzystwa 
postanowiono, żeby wydatków niepro­
duktywnych nie robić, akcje trzymać w 
ręku, do rady zawiadowczych ludzi wy­
bierać fachowych i chętnie podejmujących 
pracę około wspólnego dobra, manipula­
cję nie organizować biurokratycznie, jak 
to weszło w modę przy innych spółko- 
wych przedsiębiorstwach; ale za to robo­
tników szukać zdatnych i pilnych, choćby 
im więcćj płacić w ypadało, jak gdziein- 
dzićj.

Tantiemy stosunkowo skromne (co się 
okazuje z poniższego bilansu) fundusz re­
zerwowy w gotówce nie w ie lk i, bo naj­

właściwszą rezerwą jest zapas dobrego i 
suchego materjału.

Odbyło się przed 14 dniami walne zgro­
madzenie. Bez sprzeczek lub .poprawek 
przyjęto uchwały. Rezultat w krótkości 
następujący:

Wykazuje się z książek przedłożonych, 
że czystego zysku było fl. 235,365. Z te­
go przeniesiono na rok następny czyli na
dochód z r. 1872 .......................  9,964 złr.
na tantiemę i rezerw ę ................  5,401 złr.

R azem ...............15,365 złr.
Pozostałych 220,000 poszło na dywi­

dendę akcjonarjuszów; każda akcja 200  
złr. przyniosła na r. ubiegły 1871 r. 110 
złr., czyli 55%  na 100.

Chociaż w  Wiedniu dużo majstrów sto­
larskich jest majętnych, którzy mają w ła­
sne d om y, budynki i przestrzenie ziemi 
do umieszczenia materjałów i warszta­
tów; jednak okazało się ’, że sumiennie 
prowadzone takie przedsiębiorstwo mogło 
się utrzymać i wielkie z zespolonćj pra­
cy i kapitału odniesie korzyści. Zakon- 
statowanćm zostało, iż w ciągu roku na­
wet przy obstalunkach nigdy nikomu nie 
zrobiono zawodu przez niedotrzymanie 
terminu — co się najczęścićj zdarza przez 
lekkom yślność, z jaką się bierze na sie­
bie obowiązek dostarczenia na termin ro­
boty, nielicząc się ani z czasem , ani z 
siłami robotniczemi.

Zdawało mi s ię , że nie zaszkodzi ten 
fakt podać do wiadomości publicznćj. —  
Może choć w okolicznościach i stosun­
kach odmiennych i w mniejszćj proporcji 
coś podobnego myśl i praca zbiorowa, 
u nas zdołałyby utworzyć. ^

Oświęcim n  maja.
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu.

Przeszło do W iednia wołów z Galicji 2000 . 
Ceny prawdopodobnie niższe.

Peszt 7 maja. ( Targ zboiowy.) — Kuch 
w handlu pszenicą spokojny, cena bez zmiany.

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .65 , na 82  
ft. 6 .8 5 , na 83 ft. 7, na 84 ft. 7 .15 , na 85 ft. 
7.25, na 86 ft. 7 .40  za 100  funtów cłowych. 
Żyto utrzymuje się w cenie po 3 .65  — 3 .70  za 
80 ft. Jęczmień tak samo 2 .75  — 2 .90 . Owies, 
cena stała, po 1 .8 0 — 1.90 . za 50 ft.

Szmalec 3 5 — 3 5 .5 0  zła. za centnar.
W rocław 7 maja. — Płacono za pszenicę 

88 ft. 245  sgr ., żyto 84 ft. 180  sgr., owies 
50 ft. 144 sgr., rzepak 150 ft. brutto — . —  
sgr. Olćj 26  tal. Spirytus 1000  stopni Trallesa 
222/3  tal.

Wiadomości telegraficzne.
Opawa 10 maja. Z powodu wy Ku ,1

ospy, zamknięto tu trzy szkoły. N aczel­
nik rządu krajowego powrócił dziś z Biel 
ska; zaburzenia się skończyły.

Praga 11 maja. 120 czeskich doktorów
wszystkich wydziałów ogłosiło swój pro­
test przeciw adresowi do uniwersytetu 
sztrasburskiego.

Peszt 10 maja. D ziś o godzinie i/<l2 
z rana przybył tu cesarz w towarzystwie 
ministra L onyaya, W enckheim a, Totha, 
Kerkapolyiego, Tiszy i Szlavy’ego, ochmi­
strza dworu cesarskiego hr. Karolyiego, 
hr. Raday’a i arcyksięcia Józefa.

Zagrzeb 11 maja. Oczekują tu tymi 
dniami przybycia biskupa Strossmayera 
na konferencję z opozycją.

Zagrzeb 10 maja. D ziś w nocy zrobio­
no tu kilka awantur ulicznych. W Sam 
borze usiłowano w kilku miejscach pod 
łożyć ogień. W ybór deputowanych w Kar- 
łow cu odbędzie się 23 b. m. Dziś skon 
fiskowano wszystkie dzienniki opozycyjne.

Berlin 11 maja. Krążą tu pogłosk i, że 
rząd idąc- za życzeniem rządu francuzkie- 
go, oświadczył swą gotowość do zgodze­
nia się na rokowania o spłatę kontrybu 
cji wojennćj.

Paryż l ó  maja. Jenerał Cissey pomi­
mo namów z rozmaitych stron obstaje 
przy swćm żądaniu dymisji. M ówią, że 
ewentualnie następcą jego będzie jenerał 
Chanzy.

Paryż 11 maja. Utrzymuje się tu po­
głoska , że minister wojny jenerał Cissey 
z powodu zaszłego nieporozumienia z k o­
misją badającą sprawy kapitulacji podał

się do dymisji, zapewniają jednak, że Thiers 
dymisji tćj nie przyjął.

Obrady nad ustawą wojskową rozpo­
czną się prawdopodobnie 23 b. m.

Paryż 11 maja. W  przeszły czwartek 
udała się deputacja do Gambetty celem  
wręczenia mu imieniem licznych zwolen­
ników z Alzacji posągu bronzowego 
przedstawiającego Rzeczpospolitą obejmu­
jącą rozbite części ojczyzny.

Deputacja wręczyła adres, w którym  
robiąc aluzję do posągu bronzowego po­
łożono nacisk na nadzieję Alzatczyków  
w przyszłość Francji i niewzruszoną ich 
przychylność dla Francji. Również pod­
nosi adres to, że Gambetta cześć narodu 
nieskażoną zachował.

Odpowiedź Gambetty była bardzo u- 
miarkowaną. Potwierdzał on między in- 
nem i: „Tym, którzy was tu wysłali, a 
którzy mnie za ostatniego obrońcę swego 
prawa i swćj czci obrali, zanieście w od­
powiedzi nie wyrazy podburzające, lecz 
raczćj hasło czynnćj rezygnacji.“

Mówiąc potćm o postępach rzeczypo- 
spolitćj powiedział, że takowa coraz bar- 
dzićj się utrwala i umiarkowaniem swćm  
daje dowód, że duch porządku, pokój 
społeczny, jakotćź szybki i rozsądny po­
stęp są po jćj, stronie.

M ówił on d alćj: „Trudno jest żądać 
od was ofiarności, koniecznćm jest atoli, 
abyście Francji służyli za przykład lu­
dności umiejącćj wytrwać w swych prze 
konaniach, nieprzekraczając przytćm mia­
ry i niewywołując wmięszania się obce­
go rządu. Kiedy Francja znów się k ie­
dyś podniesie, wtedy barbarzyńska zasa­
da, że siła ma pierwszeństwo przed pra­
w em , nie będzie już miała znaczenia. —  
Dajmy Europie rękojm ię, że nie mamy 
innego celu , jak tylko zyskanie czasu, 
celem osiągnięcia tego położenia, gdzie 
śię prawu oddaje wszelkie przynależne 
zadośćuczynienie i że to prawo oparte 
jest na odpowiednićj potędze.u

Waszyngton 4  maja. W iększość korni 
sji senatu, zajmuj^cćj się zbadaniem spra­
wy o sprzedaż broni dla Francji, oświad­
czyła, że departament wojenny nie do 
puścił się wcale żadnego naruszenia neu­
tralności.

K u r s JE3 Eb 1 o r O "w P i © n i  ę a as y.

KRAKÓW  13 maja.
.W, Oblig. indem, galic. 

kupon ubiegły 016 
Listy zastaw. galic. 

kupon ubiegły — 146 
r-7, isty zastaw. galic.

kupon ubiegły — 183 
Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 166 
6'/o Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 194 
6 ’/„ Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 120 
6 '/o Listy zast. banku włść.

kupon ubiegły — 220 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

„ „ Czern.-Jassy. .
„ banku dla handlu i

przemysłu 8 0 ............
Losy 6% (Donau Regulir.) 
L osy prem. węgierskie. . .  
Losy m. Stanisław ow a.. . .  
Lrebro nowe austryackie. .
Srebro polskie stare............
Crebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
Talary p r u sk ie ................

ukat obrąazkowy . . .  • •
2'J-fr ankówka.....................
Półim peijał rossyjski. . .

WIEDEŃ, 11 maja. 
Dług państw a:

Renta austryacka . . . . f  
„ „ w_srebrzęi

Losy.
ząd. z r. 1838 całe za lOO 
* * 1839 6/s » 100

4f/« « ą d . 1854 „ „ 25C 
6% » I860 całe „ 606

„ - I860 „ 101
Rząd. 1864...............100
Uoino Renten z a  20. 

Donau Reguł, z*

żądają! p łaoą
iłr. nr. a.

78 — 76 76

76 - 74 50

83 76 82 76

91 26 90 —

92 60 91 —

90 60 89 50

93 — 91 60

266 — 252 —
167 — 163 -

_ _ ___  —

98 — 95 —
109 — 106 —
27 — 26 —

112 60 111 —

176 — 170 -
151 50 163 -
169 — 167 —

6 45 6 36
9 10 8 96

64 90 64 76
72 - 71 80

330 50 329 6<
329 — 328 —

94 60 94 —
i 03 — 102 6'
124 60 123 60
146 — 145 50
24 — 23 50
97 50 97 —

10/ 25 106 76

Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary „ 40 „ mk.
Donau Dampfschff. 100 
Keglewicza. . . .  na 10 
Ofen(Budy) na 40 fl.
P a lfy   na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a lm   „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 „ mk,
Stanisławów.,  10 ,  wa, 
Tryestu.. . .  „ 100 „ mk 
Waldstein.. „ 20 
Windisehgr&tz. 20 ,

Obligacje.
Indemniz. buków 6°/c,

n galicyjskie

Ind. węg.
węgierskie . . .  
z klauz. 1867

Akcja b an k o w e:
Anglo-auatr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ węg. 80 „ 
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 160 „
Depositenbank r 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
B'ranco a u s tr ... .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 „
„ LandsbkLwów 80 ,

Handelsbk Wied. 160 „
HypoL galjcyjs. 100 „
Nationalbank....................„
Ogólnego austrjackiego „ 
Unionbank . .  za 200 „ 
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 „
Wechslerbk wied. 80 „

żądają płaoą
złr. w. a

76 6o 76 26
186 60 186 50
38 25 37 75

101 60 101 —
18 60 17 6(
33 60 32 5o
30 — 29 50
15 60 16 —
42 26 41 76
30 23 29 75
26 — 26 50

120 — 119 —
24 — 23 60
24 50 24 —

76 __ 76 60
77 — 76 60
80 — 79 60
82 50 82 —
80 25 79 75

110 — 109 50

315 75 315 25
109 — 108 50

129 — 128 —

321 60 321 __
101 60 101 —
1 0 0 6 - 1 0 0 0 -

138 50 138 _
108

__

107 60

836
—

835

—

245 60 ■244 60
308 — 307 60
129 — 128 50
202 — 201 —
319 — 318 —

Wechslstnb Gesel. 80 
Wien. Bnk Verein 80 
Zivnost. bAnka p.

Ćechy a Moravu 100

Akoja ketal:
All old Fm m ew.a. 200 sr. 
B5hm. Nordbahn 160wa.

„ Westbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth ..............  200mk.
„ Linz Budw. w.a. 200 sr 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lem b.Czem . Jassy 200 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

lit. B. „ 200 
Praga-Dux r ISO 
Rudolfbahn „ 200
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 
Sfidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 600
Theissbahu  200wa,
Tramway wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. Lupk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.

A koye przem ysłow e.
Baugesells. allg. eost 8( 

Wied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200
Forstprodukte 201
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t..............  100
Masz. cegieł, w ied.. .  200 

„ „ i bud. lwow. 80
Neub. Mariazel huty. 80 
Schlbglmilhle P ap .. .  
Wied. pryw. Telegraf,

żądająl p łacą
złr. w. a.

139 — 138 — L isty zastaw ne.
298 •— 296 — Allg. oest. Bd.Kr. los6°/° nr.

— — — — „ » 33 lat los 6°/0wa. 
Centr. Bd. Cred. 40 6*/, % 
Galic. Tow. kred. . . .  4%

181 __ 180 _ ił t> » »• • & /o
_ „ Banka Hyp. . . .  6%
__ __ „ Bank. W loś.. . .  6%

160 __ _ Nationalbank m. k .. 6%
•250 60 250 _ w. a . . .  6%
213 ___ 212 60 Oest. Hypoth. 10 rocz. 5’/ ,
2340— 2335— « 50 „ 6 '/,
212 _ 211 __ Ó. Kred. & Vorsch. „ 5
256 — 256 50 » • n 35 „ 5%
188 ___ 187 50 n » r ar. „ „ 6%
166 — 165 50 W ęg. tow. k red ... .  6 ł/a°/o
143 — 142 — Obligi p ierw szeństw a:

•213 •212 60 AlfÓld Fiume 6°/0 sr.
187 __ 186 __ Bohm. Nordbahn 6%  n
112 86 111 76 „ Westbahn 5% „
180 60 180 __ E lisabeth ..............  5°/0 „
184 26 183 75 1869 — 70 6°/o „
366 — 364 __ Ferd. Kordbh m.k. 5%
198 50 193 30 „ w .a . 5%
185 — 184 -4- n 5% sr-

__ ___ ___ Franz. Josef „ 5% „
276 76 276 26 Gal. Kar.Lnd. „ 6% „
293 __ 292 50 „ II. em. „ 6°/0 n
168 25 167 76 „ 1871. HI. „ 6% „
161 166 _ Kasch. Oderb. „ 6% v
146 60 146 __ Lwo w.-Czem.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5% „ 
„ H. 1867 „ 5%  „

124 76 124 25 „ IH. 1868 „ 6%  „
186 185 — Mahr. Sch.Cntr. „ 5% »
— — — — Oest.Nrdwstb w .a. 6°/n sr.
31 60 31 — Rudolfbahn „ 5°/0 „
— — — — Siebenbiir. I . „ 5°/o »

192 50 192 _ Staatsbahn 600 fr. szt
88 _ 86 — Sudbahn (Lombardy) „
— — — — „ zlr. 200 5% sr.

104 60 104 — Siid-nord. Verb. w .a . 5%
116 — 114 — „ „ w. a. 6% sr.

— — — — T heissl.ahn-. . . .  „5% „

ząaająl płaci*
złr. w. a.

104 — 103 80
89 25 88 76
95 26 94 76

___ ___ 83 ___

90 25 90 —

92 76 92 25

93 ___ 92 80
96 60 95 —

94 — 93 —

88 26 87 76
99 25 — —

90 36 90 16

94 93 80
— — 102 —

92 25 91 75
93 — 92 60
— — 103 60
91 75 91 25
86 — 85 50
— — 104 50

101 70 101 40
104 60 104 —

102 60 102 —

99 75 99 50
94 10 93 90

78 60 78 30
___ — 89 60
82 70 82 20
89 26 88 75

101 80 101 60
___ — 97 —

93 90 93 70
— — 133 —

114 60 114 —

96 — 95 8 i
79 — 78 —

88 25 97 75

żądają!
złr. w . a.

Węg. gal. Lupk. 6%  „ 90 90 90 70
„ Nrdost 300 5%  „ 89 90 89 70
„ Ostbhn 300 6%  ą 83 25 82 76
W eksle na 3  m les.

Frankfurt skont. 3 1/ ,  °/0 95 26 95 16
Hamburg „ 21/ ,  „ 83 83 56
Londyn „ 2 „ 113 60 113 35
Paryt „ 6 „ 44 56 44 45

Monety:
Dukat w a żn y ,................ 6 40 6 38
20 frank, austr................ — _ — —

„ francuz......... .. 9 02 9 01
Srebro.............. ................. 111 26 111 —
Talar pruski .................. 168 60 168 25

LWOW, 10 maja.
Akc. banku hip. gal. 100 166 — 164 —

„ „ krajów. 80 70 — 68 —
Listy zast. ga lic .. . .  6% 83 40 83 —

r n n •» . 4% 75 50 76 —
„ . banku hip. 6% 90 — 89 60
„ „ włościan 6% 92 75 92 —

Obligi ind. galieyj. 6% 77 — 76 40
Półimperjał ros............... 9 24 9 10
Rubel srebrny obrąezn.. 1 80 1 70

„ . papier. 1 66 1 64

W A R S Z A W A  10 maja. Rs. k. R s . k .
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 36 — —

„ Paryż 300 fr. 10 d. 88 36 — —
„ Wiedeń 150 złr. 2 m 96 60 — —

Akcje kol. warsz.-wied. — — 96 60
„ „ wnrsz.-bydg. 76 — 75 26
„ „ warsz.-teresp — — 120 50

Listy zast. serji 1 . .  4% 92 16 91 85
n b „ 2. . 4% 91 — 90 70

kupon ubiegły 1 53 — —
n b n o w e .. . .  5°/o 91 20 90 90

kupon ubiegły 1 91 — —
b likw idacyjne.. 4% 77 — 76 70

kupon ubiegły 1 60 — —

BERLIN 8 maja. talar. talar
Oblig koL rumuń. 7 ł/i°/o 63 -

go śledztwa przeciwko urzędnikom admi­
nistracyjnym cesarstwa tak bezwzględnie 
postawionym pod pręgierz publiczny przez 
p. Audifferet-Pasquiera, sprawiło wielkie 
zdziwienie. Niektóre dzienniki porównały 
p. Roubera z owym rzezimieszkiem, który 
przeczuwając bliskie niebezpieczeństwo 
woła z całego gardła: „chwytajcie z ło ­
dzieja, chwytajcie g o !“ i staje na czele 
prześladowców.

Ostatnie telegramy.
Bayonne 12 maja. Banda Recondy po­

bita pod Segurą przeszła do Nawarry i 
zrobiła rokosz przeciw nowym swym przy- 
wódzcom E lios’owi i Ceballos’owi.

Banda ta poddała się w czoraj, Elios, 
Ceballos i Recondo przeszli na terytorjum 
francuzkie i —  jak zapewniają —  mają 
być do granicy niemieckićj odstawieni.

S. Sebastian 11 maja. Główne siły Ser- 
rany skoncentrują się jutro w Biskaji.

Konstantynopol 11 maja. Arcyksiążę 
Karol Ludwik powrócił dziś z Brussy. 
Królowa Olga i w. ks. Wera odjeżdżają 
dziś do Aten.

Levant Herald donosi: Na zgromadze­
niu synodu kościoła greckiego odbytćm  
w przeszły czwartek uchwalono jednogło­
śnie, że exarcha bułgarski zasługuje na 
karę exkomuniki, że atoli byłoby do ży­
czenia, ażeby jeszcze przed użyciem tego 
środka sprawę tę przedłożono nadzwy­
czajnemu zgromadzeniu synodu, natych­
miast zwołać się mającego.

Przegląd polityczny.
Z B r z e ż a ń s k i e g o  donoszą do D z. 

Polskiego, że w Zastawcach (pow. pod 
hajeckim majętności p. Emila Torosiewi- 
cza) wybuchły we czwartek d. 9 b. m. 
rozruchy z powodu kwestji serwitutowćj 
z poduszczenia moskalofilów. Chłopi w i­
docznie zorganizowani w liczbie kilkuset 
rzucili się na dw ór, irsultowali władze i 
skaleczyli żandarma. Musiano zarekwiro­
wać dwa szwadrony ułanów dla obrony 
dworu i przywrócenia porządku.

W iadom ości z Białćj donoszą o przy­
wróceniu porządku w tćm mieście tak 
samo jak i w Bielsku.

„Mało czynów, dużo planów —  mało 
istotnych ustępstw, dużo obietnic11, taki 
od dawna jest program centralistów wzglę­
dem Galicji. O nowym planie odwłoki 
sprawy galicyjskićj rozpisują się pro  i 
contra. Tagblatt uważa, że przedłożenie 
elaboratu podkomitetu sejmowi galicyj­
skiemu i przyjęcie elaboratu tego przez 
sejm wywarłoby presję na radę państwa 
i postawiłoby ją  w położenie arcyniewy- 
godne w tak zwaną „Zwangslage“.

Pressepolemizuje przeciwko temu zdaniu.
W ydział konstytucyjny odbył znowu 

posiedzenie, które pamiętnćm zostanie o- 
świadczeniami dwóch przewódzców cen­
tralistycznych Giskry i Herbsta, że g ło ­
sować będą przeciwko e l a b o r a t o w i  
galicyjskiemu.

Z Zagrzebia donoszą o zaburzeniach 
spokoju i o wielkićm wzburzeniu umy­
słów, które tam panuje.

Po różnych głosach niezawisłego dzien­
nikarstwa niemieckiego zabrała nareszcie 
głos półurzędowa Nordd. Allg. Ztg, aby 
stwierdzić przykre wrażenie, jakie spra­
wiło odmówienie przyjęcia przez papieża 
ks. Hohenlohe jako posła pruskiego w 
Rzymie.

Organ p. Bismarka wskazuje na nie­
zw ykłość i  szorstkość takiego postępowa­
nia, a tćm samćm przyczynia się jeszcze  
więcćj do nadania całćj tćj sprawie cha­
rakteru groźnego.

W ystąpienie Rouhera w zgromadzeniu 
narodowćm francuzkićm z żądaniem ostre-

Kursa. —  W ie d e ń  13 maja, godz 2. 
Srebro 111.— . —  Akcje kredyt. 327.80 — 
Lombardy 197.35.—  L osy 1860 r. 102 50. 
Losy 1864 r. 146.— .—  Akcje frar.ko-austr. 
138.— .—  Napoleony —  Akcje kol.
galic. Karola Ludwika 254 — . —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 165.50. —  Akcjo 
kolei północno - wschodnićj 166.50. —  
Akcje banku 834.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 128.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 71.80. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.50. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 201.— . —  Akcje 
anglo-banku 310 .25 .—  Akcje kolei rząd.
362.50. —  A kcje kolei siedmiogrodzkiej
1 8 2 .5 0 .—  Akcje kol. Rudolfa 180.— . —  
Akcje kolei pardubickićj 184.— . —  Akcje 
kolei północ. 232.— . —  Tramway 29 2 .—. 
Akcje banku budowy 123.70. —  Akcje 
kolei wschodnićj 145.— . —  Akcje kolei 
alfóldzkićj 181.—. —  Akcje banku anglo- 
węgierskego 108.50. —  Ogólny austrjacki 
bank 243.— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowi z. 
Redaktor odpowiedzialny; Stan. Gralich wski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodza Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po pot: rano popoł

w Krakowie: lwow. 11.30 10.28 5.41 8 13
„ „ miesz. 7— — 8.58
„ w ielick i. . . 9— __ — 5.31
„ wiedeńs. j 6. 3 

10.10 3.3( 9.62
11.58, 9.

„ na Oświę. wrec. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do Wrocł. mysł. 8.— —•' — 3.21
„ warszawski 8.— — — 6 30

w Wieliczce: krakowski — 5 . - 9.38 —
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 i>

„ „ miesz. 9.62 — 9.42 —
„ • lwowski 3.36 12.31 3.21 12.14
„ „ miesz. — 6.68 —

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 ó.—
„ b miesz- — 1.19 — 1.—

b lwowski j n. 1.13
9.28

— u. 1.— 
9.19 Z

„ „ miesz. — 2.44 — 2.24
w Trzemy ilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ b miesz. — 4.32 — 4.17

b lwowski | — 6.39
10.48

— 6.29
10.36

„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —
we Lw ow ie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—

„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki. . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłowicach: krak.. 11.33 — —
w Warszairie: krak.. . . 9.— — — 8.51

w W iedniu: krak.. . .  j 8.— 5.—
3.39

4.—
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karo a Lu-
dwika - edług zegąru lwowsk., który idzie 10 rn.
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według zc-
garu prags.,

(Naaesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Od czasu kiedy Jego Świątobliwość Papież przez używanie delikatnśj Revalesciere du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt więcćj nie będzie wątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które usuwa Revalescifcra bez używania lekarstw i bez k osztów :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bróhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

(Certyfikat N r. 73 ,416.) Gasetl W Styrji, poczta Pirkfeld 1 9 /1 2  1869 .
Z przyjemnością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Reyalescićry. 

W yborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem.

—- Ze szczerćm podziękowaniem:
■Wincenty Btn.1 n> 2 nger, pensjonow. proboszcz.

W  puszkach zawierajączeh ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4  złr. 50  krr, 
5 ft. 10  złr., 12 ft. 20 złr.‘, 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50  kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 5 7 6  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądż za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu W allfischgasse 8 ;  w Krakowie: Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;” 
we Lwowie: P. Mikolasch, Sigmund Rucker, A. Berliner, Jakób Piepes, bracia Łazowscy, Rot- 
lender, C. Schubuth, J. F . Klein’s wdowa i Reissler, J. Reiss i P. W . Krulikowski ; w Czer- 
niowcacb: A lt c. k. obwodowa apteka, L . Bełdowicz i J. Krzyżanowski; w Bochni; Franciszka 
Reissa’a c. k. aptekę salinarną J. E. Bulsiewicz; w Tarnowie: przez W . T. A. W ielogórskiego 
główny skład, A. Tenczyna aptekę pod „Aniołem ;” tudzież we wszystkich miastach przez 
dobrych aptekarzy i handle kozrenne; przesyła także za przekazem pocztowym lub zaliczeniem  
W iedeński dom.
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O O. Administracyl.
Nakładem W ydaw nictw a „Kraju“ wyszło świeżo

nastepujace dzieło:

KONFEDERACYA BARSKA:

eK

m iędzy

Stanisławem Augustem,
a Ksawerym Branickim,

■w r. 1768,
wydał

Dr. L U D W I K  G U M P L O W I C Z .

Cena egzem plarza 9  zł. wal. aus tr .
Główny £>kład na całą Galicyę i W. Ks. Poznańskie

w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta w e Lwowie.

WARSZAWSKI

poświęcony

literaturze, oświacie, biblio­
grafii i księgarstwu

r. 1871. 3092(1-3)
C ena: nieoprawny 41 z łp ., oprawny 5  złp. 

Nabyć m ożna w księgarni

D. E. Friedleina w Krakowie.

BUCKEYE.
Kosiarka do traw  i zboża.
Adriance P la t t ’a  & Com., New York.

Najlepsza kosiarka w świecie.

Znoszenie się listowne, świadectwa, opisy na 
lądanie darmo i opłatnie.

Ceny B u c l t e y e  z Wiednia z ocleniem :
K osiarka do traw  i zarazem  zboża z sam ogra­

jem  i odkładaczem  złr. 600 B. N.
Żniw iarka z samograbem i odkładaczem  złr. 500. 

B. N. (może być połączona z kosiarką).
K osiarka (New Model) złr. a. 350 B. N.
W szystkie maszyny zupełnie zapakowane ze 

wszystkiemi częściami zapasowemi i nożami po 
parze na  zapas.

N. B. W szystkich m aszyn, zamówionych tak  
wcześnie źe je ro zsy łać  będę mógł na Bremę, 
lo s ta rc za  się na w szystkie stacje  kolei żelaznych 
* całej A ustrji po cenach powyższych.

f r a n c o

Józef Oesterreicher,
W iedeń I., Akadem iestrasse, 3.

Ostrzega sie przed ogłoszonym niedawno naśla- 
ilowaniem maszyny B u c l t e y e ,  gdyż co do 
Rrartości nie może bynajm niej na  równi iść z ory­
ginalna maszyną. 3137(1-6)

Leczenie wodą
w Kaltenleutgetoen,

7 j miii od W ied n ia , '/ ,  mili od dworca kolei po- 
łudniow śj Liesing. Śliczna okolica g ó rsk a , wybor- 
-1- woda ź ró d lan a , zupełne urządzenie do leczenia, 
także leczenie e lek try k ą , gimnastyką i dyetą.

L ekarz k ierujący Dr*. TA7- łlłre lm  
W l n t e r n l t z  docent hydroterapii w un i­
wersytecie wiedeńskim.

R ada i szczegółowe wiadomości: W iedeń, 
I . Gonzagasse 13 i Kaltenleutgeben. 3087(1-3)

11 Losy udziałowe 4t
I. k lassy  146 loteryi pruskiej

przesyła za gotów kę: 1 los 13Y3 tal., Ya
t/4 3 7 , tal., 7,  17,  tal.,! 7.6 5/s tal-, . Vj» ’/«
tal. prask. J<Uo(i v)

f  ft. C. Hahn w Berlinie Jerusalem er Str. ftft*

Trzy
sklepy frontowe

razem lub pojedynczo są do wynajęcia od Igo 
lipca r. b. w domu narożnym  pod L. 450 Dz. I. 
ul. M ikołajska,

Bliższa wiadomość tam że w kancela iji n a  lem  
piętrzę. 3123(1-3)

PIGUŁKI 2  ROŚLINY NIATIKO
pp. GRIMAULT etC'.* aptekarzy*  PARYŻU

W szelkie k a p su łk i, które w powłoce klejowatćj 
zaw ieraja balsam kopajw y w stanie płynnym, sp ra ­
w iają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jed y ­
nie kapsułki z rośliny Matico p. Grim ault nie spra­
wiają żadnej z powyższych niedogodności, ponie­
waż zawieraja kopajwę w stanie stałym  a nie 
p ły n n y m , w połączeniu z esencyą Matico. Po 
włóczka klejowata rozpuszcza się łatw o w trze 
wiach a nie w żołądku i dla tego to  kapsu łk i te 
działaja  dziesięć razy silnićj ja k  wszelkie inne 
przeciw rzerzączkom  nawet chronicznym  i zada­
wnionym.

Dostać m o żn a  w Krakowie w a p tece  p, Wik­
to ra  Redyka; we Lwowie w ap tek ach  pp. Rucker, 
Berliner i M ikolasz; w Brodach w ap tece  p. Fran- 
108; W W arszawie W sk ła d a c h  m a te rja łó w  a p te ­
cznych pp. Mrozowskiego, Galie i S p iss ; w Wie­
dniu u  pp. Raabe i Róder.

rG
dotychczas notaryusz  w Podgórzu,

od dnia 10 kw ietn ia b. r. urzęduje i m ieszka

w Krakowie
w R ynku Głównym przy rogu ulicy F loryańskiój 
w domu pod „M urzynam i“ Nr. 343 dzielnica III.

obok kościoła Panny Maryi. 3014(1-10)

P o d aru n k i  na  gwiazdkę.

Najbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  M. Herza
W iedeń, Stephansplatz 1. 6, Aussenseite 

des Zwetlhofes
, ____  posiada wielki wybór w najrozm aitszych
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, nieuregulow any o 2 złr. taniej.

Genewske zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10 12 fl.

„ z obwódką złotą i spręż. 13— 14
„ d a m sk i...................... " • • • 13— 18
„ z podwójną k o p e r tą . . .  15— 17
„ z kryształ, szkłem . . . .  14— 17 „

anker z 15 rubinam i ................... 16— 16 „
„ lepszy, z srebr. kopert. 20 23 „

z podwójna k o p e r tą . . .  18—23 „ 
„ * „ lepszy 24— 28 „

„ z kryształ, s z k łe m   18— 25 „
zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24 2b „ 
rem ontoiry nakręcane z boku . . . .  28 30 „

„ z podwójną kopertą . . .  35—40 „
„ z kryszt. szk łem ..............  30— 36 „

„ anker arm ee-rem oatoirs ..................  38—45 „
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 r u b i n . . . . .  30 38 n

anker z 15 ru b in a m i.......................  35— 44 „
„ lepszy z złotą obw ódką  45—60 „
„ podwójną kopertą  ..................  55— 58 „

ze złota obwódka 65, 70, 80
90, 100— 120 „

Zegarki damskie z 4 i 8 ru b in am i  25 30 „
„ em alio w an e ..............................  30—36 „
„ ze złotą k o p e r tą ..................... 35 —40 „
„ emaliow. z d jam en tam i. . . .  38—48 „
„ z kryształ, szk łem ..................  36
„ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40 - 48 „ 

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. . 56 65 -
„ anker z 15 ru b in .. .  35—45 „ 

„ „ lepszy ze złotą kop. 45—60 „
„ „ z  podwójną kopertą 55— 58 „

„ z  koperta złota 65,
70*, 80, 90', 100— 120 „

„ „ anker z szkl. kapsla 40—48 „
„ z  kryształ szk łem .. 50—60 „ 

z podwójną kopertą 50—56 „
rem onto irs..................... 60, 70, 80, 90 100 „

„ z podw. kop/ 90, 100, 110, 120— 150 „
Zegarki na  polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowćm i ze
złota ta lm i ....................................  13— 17 „

Srebue łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 a 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80— 100 „

Budziki z z eg a rk am i....................................  7
same zapalające św iecę................  9
z narządem  do w ystrzału i za­

palania  św ićcy.............................. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

brouzow ych........................   12, 13 14 „
Przenośne zegary strażnicze n a  6 stacyj, 

ankry  z rubinam i — najlepszy w
świecie w y ró b ..................................... 40— „

Takie same nieprzenośne na  jed n ą  stację 28— „

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2-roczną 
gw arancyą.

Raz na dzień n a c iag a n y .......................  10, 11, 12 fl
Co 8 d n i .....................* ... 16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

bijący pół i całe godziny . .  30, 33 — 35 „
a kwadranse i godziny 48, 50 — 55 „

R egulator m iesięczny ...................  28, 30 32 „
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent.

Reparacye uskutecznione będą z wszelką 
akuratnośc ią , zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będa w ykonane; zwrócono zegary za­
mieniam y natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zam ian.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie m oje zegarki są najlepszego gatunku, 

proszę wiec nie zam ieniać takowych; z ordynar 
nemi zegarkam i polecanem i przez hazdlarzy i kup­
ców, którzy nie są zegarmistrzam i. 2477(9-47)

X X K T C O O O O O O G
Klimatyczny i Źętyczny Zakład

w Jaw orzu (E rn sd o rf)
n a  g ó r n y m  a u s t r y a c l c i m  S z l ą z l c u ,

3/4 mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony,
będzie otworzonym d 15-go maja.

K u racy a  ż ę ty cą  m lekiem  i kum ysem . —  K ąp ie le  z  igliw ia.
P rz e ś lic zn y  p a rk , d o godne  m ie sz k a n ia , d o b re  re s tau racy e , sa le  k o n certo w e , 

m uzyka  s ta ła .
K om unikacyę  z B ielsk iem  u trzy m u ją  dogodne  pow ozy  i om nibus z ak ład u .

L e k a rz  m iejscow y z a k ła d u  : D r. M i c ł i a ł  K .  a . n  f m  a n n .
3056(1-6)

a c O O O O O O O O O O O O O O O O O O O f H H H H H K J ? *

P. T. Obywatelom i spółkom polskim wyzyskiwanym przez 
obcych kupców donoszę ponownie, że

zniwiarKę „Ceres**
z fabryki D. M. Osborne et Comp. —  sp rzedaw aną  przez ajentów po 
5 0 0  złr. — ja , gwarantując za oryginalność jej moją 35-letnią kra­
jową firmą — bezpośrednio z Ameryki przez Bremę na każdą stacyę 
kolei w Galicyi dostarczam po 4 1 0 0  fi. w. a. —' przy zamówieniu 5 
sztuk naraz po 4 1 5 0  fl. w. a.

Nowe ilustrowane cenniki mojej fabryki, 
rozseła się na żądanie. "*3*® 3090(1-6)

L. Zieleniewski,
fabryka machin parowych i narzędzi rolniczych w Krakowie.

Wien, Karntnerring 14.

25i7(?-50) S łab y m  n a  p iersi na jm ocn ie j  s ię  za le ca .

SiOOOW
Wytoorne ale tańszo „Jana, Hoffa“:

u  E X T R A K T
J  ed 6 flaszek n a  dół a  34 cent.

aC Z O K O L A D A
Nr. I. a  2 z łr., Nr. II . a  1 złr. 30 kr.

e C T J K U E R B l I
torebka wieksz. 50 ct., m niejsza 25 i 10.

przez  codz ienne  podz iękow an ia  ty s ią c k ro tn ie  d o św iad czo n e

Aleks. Fraenkl’a Jana Holla.
Główny sk ład  na Galicję u  p. JOZEFA G0LDWASSERA w domu D eichesa 

na  Stradomiu. Składy w K RA KOW IE: u  pp. ap tek .: Trauczyńskiego, Siedlec­
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Łazorskieh, tudzież n  pp. Jn l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego;j§w ZŁO CZO W IE u p. apt. 
F ranciszka Pettesch’a ; w TARNOPOLU u  p. aptek, dra Buchelta, u  pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H . Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięto apteki i handle korzenne w Galicyi.

Wien, K arntnerring 14.

Od administracyl.
' \

<

N ak ładem  w y d a w n ic tw a  „ K r a ju “
wyszły i są do nabycia

w Krakowie w ad.mi n i atraoyl „Kraju11
jako  tćż

w e w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h :
złr. ct.

Plotki i P raw d y ..................................................................................................1 —
Otjrazlti z  podróży jdo Szwocyl, bar. W. EngestrSm a . 2 50
J E S U a . ,  powieść Chłędowskiego .....................................................................................................1 50
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 tom  ........................................   1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ...................................................................................................... i  —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ..............................................................................................— 25
Józef Ignacy K. aszew8ki Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola Estreichera . . . . • ..............................................................................u . — 15
Sto  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Xraszewskiego, 2 tomy . 2 60
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ...................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby, 2 tom y..............................................................2 —
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 1..........................  — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. IC...................................................................................   . — 20
Ó spraw ie ruskiej ............................................................................................................ , . . . . — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ............................................................. — —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  ................ — 50
Ultram ontanie i Moderanci przez autora „Plotek i P raw d“ .................................................— 25
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiego ,................— 50
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwesty a  nadbałtycka , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o ,.............................................................— 15

D zieła te przesyła ta k ie  adm inistracja „K raju“ na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowćm.

Lekarskie porady
w cłiorotoacłi wewnętrznych.

Do głównego składu Jana Hoffa nadwornego liweranta 
w Wiedniu, BLarntnerrmg, 11.

W agendrilssel, 21 lutego 1872 .— Proszę o łaskaw e przysłanie za zaliczeniem dwu wielkich 
pudełek sproszkow anej czekolady słodowej p. Bogumiłowi Kiiffer’owi, skórnikowi w W agendriissel.

Dr. Andrzej Kreicher, lekarz m iejski i górniczy. 
GSrkau, 17 lutego, 1872.— Proszę o przysłanie za zaliczeniem  5 funtów wybornej słodo­

wej czekolady zdrowia dla jednego z moich chorych. Józef P a n g e rl, lekarz.
S chabatz , 26 lutego 1872. — Proszę przysłać mi zaraz po przeczytaniu tego listu pod moim 

niżćj wypisanym adresem , parowcem za zaliczeniom 12 flaszek Słodowego wyciągu piwa Zdrowia.
Dr. Stefan Paic, fizyk miejski. 

Vadudvar, 25 stycznia 1872. — Niżćj podpisany ośmiela się znowu prosić Pana  o przysłanie 
koleją i za zaliczeniem wymienionych tu  13 flaszek słodowego wyciągu piwa zdrowia, 3 funtów 
słodowej czekolady zdrowia 1. gatunku, 6 sztuk słodowego cukru. Dr. Nagel.

B rood, 19 lutego 1872. (Slawonja). — Proszę przysłać mi łaskaw ie za zaliczeniem D/s funta 
słodowej czekolady zdrowia Nr. I i 2  paczki słodowych cukierków  piersiowych.
2955(1-3) Dr. Schulhof, c. k. nadlekarz.
j j j iy  Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna w aptece p. T r a u c z y n H l t l e g o
apt. pod „K oroną“ , n  p. J ó z e f a  J a ł i n a  w R ynku Głównym, u  p. W l l ł i . e l m . a  
J j ' o x x z ’eL w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś . W ojciecha w Krakowie; — u p. W .  T . 
.A.. W i e l o ^ ó r a K l e g o  w Tarnow ie; u  p. K o z ł o w a k l e g o  w
Przem yślu — u  pana E C a z l m .  E o r p a i x t e g o  w Mielcu; — u p. I j .  K a r t a  
g e n e r a  w Radomyślu; — u p .  J .  O f c o ł o w l o z a  1  S y n ó w  w Sanoku; u 
p. jE t . E o r b e l ’a  w Nowym Sączu.

serva trzecia obejm ująca około 50 arkuszy, jes t ju ż  wydrukowana i zostanie rozesłaną 
prenumeratorom z końcem m arca b. r. — Zaw iera ona: 2gi tom Starego słn 
gi; 1 i 2gi tom Dziwadeł, 1 tom Ostrożnie se Ogniem i 
1 tom Latariii CzarnoltsiozlŁiój. — Scrya czwarta zam ykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenum eratorowie będą otrzym ywali dzieła Kraszewskiego 
dopiero od tom u 5 ogólnego zbioru, to je s t od początku CŁiaty za wsią.— 
Dwa światy, stanowiące pierwsze 4 tomy, a  wyczerpane od k ilku tygodni, 
bedą im doręczone w nowej edycyi w ciągu m aja b. r.

Z pism J . I. Kraszewskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, -A_J w za. świa­
ty; 5, 6, 7, Chata za wsią ; 8, 9, Poeta i świat; 10 Pod. 
włoskiem, niebem.; 11, 12, Stary sługa 13,14, Uziwa- 
dła; 15, Ostrożnie as ogniem ; 16, Latarnia Czar- 
nokaięska. — Pod p ra s ą : dalszy ciąg Latarni CzarnolŁaię- 
zlŁiej , Fajniętnlki nleznajomego, Powieść Loz 
tytułu, Djabeł itd.

Prenum erata n a  pism a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczt v ą  : rocznie 
14 z łr .— półrocznie 7 zlr. — kw artalnie 3 złr. 50  c t .— Bez przesyłki: rocznie 13 
złr. — półrocznie O  złr. — kw artalnie 3  złr.

Obok Bitoliotolti Powieści i Romansów pisma 
Kraszewskiego kosztu ją: Z przesyłką roczn ie: l O  złr. — półrocznie 5  złr. — kw artalnie 
3 złr. 50  ct. — Bez przesyłki: rocznie 8  z ł r .— półrocznie 4 . — kw artalnie 3 z łr .— 
Prenum erata liczy się kw artalnie od 1-go października 1871 r.

W  Bibliotece Powieści i Romansów wyszły 
w łaśnie: G-raLa, powieść oryginalna w 3ch toniach, przez E . Orzeszko.
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i inn i Cnota przez Z. M. Schwartz’a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasą powieść oryginalna p. t . :

„ W O J E W O D Z I O “ .
W krótce ukaże się w Bibliotece bardzo p iękna powieść angielska przez K arola 

Reade, p. t . : Kto ch.ce hocha/ć , cierpieć musi. Tego sa­
mego autora powieść: Duch i praca 9 drukowana niedawno w dodatku do
warszawskiego B l l ł S Z C Z U ,  powszechne budziła zajęcie.

P renum erata na  Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kw artalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kw artalnie 2.

Z pismami J . I. K raszew skiego: Rocznie z przesyłka 20 z ł r .— półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kw art. 4 złr.

Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 40 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosim y o wczesne nadesłanie przedpłaty do księgarni

TRUSKAWIEC.
Zdroje słone i siarczane do kąp ie l, źródła alkaliczno słone i słono gorzkie wraz ze 

z d r o j a m i  n a f t y  do p ic i a ,  k ą p i e l e  n a t r y s k o w e  i namułowe s ło n o ,  siarczane i borowinowe.

Otwarcie sezonu dnia 25 maja 1872.
Zarząd zakładu postarał się o znanego w najlepszych domach we Lwowie ku­

charza i zapewnił Szanownym Gościom dobra k u c h n ię ,— Żętyca z dwóch szałasów, co ­
dziennie świeża przy źródle.

A pteka ,  po cz ta  i u rząd  te leg ra f ic zn y  w  m iejscu .
K ierunek lekarski objął D r .  R l e g e r  ze Lwowa.
Zamówienia na  pom ieszkania przyjm uje dzierżaw ca Zakładu.

Franciszek Krali,
3134(1-4) poeta Drohobycz.

^  Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.
2949(1-?)

KANTOR WYMIANY
(Wiener Commissions-Bank) 

K ohlm arkt  Nr.
wypuszcza

do w y d z i e r ż a w i e n i a .
Ze strony zarządu dóbr książęcych Myślenice 

podaje się niniejszćm  do wiadomości, iż folwark 
Dolna wieś tuż przz mieście Myślenice położony, 
jes t na  la t sześć od św. Ja n a  do wydzierżawienia.

W  tym celu odbędzie się licytacya w kance- 
laryi Zarzadu dóbr w Myślenicach w dniu 23go 
m aja 1872 r. o godzinie 10 przed południem.

Folw ark  ten  obejm uje 101 morgów 619Q ° pola 
ornego, 15 morgów 1311 łak, 2 morgi 322° og odu 
i 17 morgów 51° pastwisk. — Cena wywołania wy­
nosi 1600 fl. w. a. rocznie. — K ażdy przystępują­
cy do licytacyi ma złożyć 10°/0 tej ceny, jako  wa- 
dyum, a najwiecćj ofiarujący otrzym a w term inie 
ośmiu dni po licytacyi form alny kontrakt dzierża- 
wny, jeżeli J .  O. W łaścicielka jego ofertę przyjmie.

Bliższa wiadomość o warunkach tćj dzierżawy 
zasiagnać m ożna w kancelaryi adw okata D ra Al- 
tha  w Krakowie, lub tćż w kancelaryi zarządu 
dóbr w M yślenicach. (3008)

KWITY UDZIAŁOWE
na poniżćj wymienione grupy losów, a zestawienia ich ju ż  dla tego należą do najkorzy­
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 

i prócz tego ma dochód z procentów

3 0  franków w złocie i 10 złr .  w banknotach.
G r a p a  A-. (rocznie 16 ciągnień).

Miesięczne ra ty  po 10 zł. — Po złożeniu ostatniej ra ty  każdy uczestnik odbiera n astę ­
pujące 4 lo sy :

1) 5%  los państwowy z 1860 r. t O O  złr. — Główna w ygrana 300 .00 0  z odkupną 
za wyciągniętą seryę 400  zł. . . . . . .

1 3%  ces. turecki * 400  franków los państwowy. — Główna w ygrana W U U .U W U ,
300 .000  franków w złocie.

1) Książęco brunszwicki los n a  20 tal. — Główna w ygrana 80.000  talarów  bez po­
trącenia.

1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna wygrana 30  O O O  zł. a. 2915(2-30)
G r a p  a - f c - f c .  (: .-znie 13 ciągnień).

Miesięczne ra ty  6 z ł .— Po złożeniu ostatrfićj raty  otrzym uje każdy biorący udział na­
stepujace 3 losy.

1) 8%  los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna Wygrana O O O .O O O ,
300 .00 0  frank, w złocie.

1) Książęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna w yg-ana 80.000  tal. bez potrąć. 
1) Los Sasko-M einingen.— Główna rvygrana fl. 45 .0 0 0 , * O O O  połud. niem. 
g a y -  Z a m i e j s c o w e  p o l e c e n i u  będą szybko i także za pobraniem  

wypełniane. — W ykazy wygranych po każdem  ciągu.. ,■ • rozsyła sii darmo.

Hohen Behórden, Bank-Instituten, 
Bade-Directionen, Hotel- und Gasthof- Besitzern, 

Kauf-, Gewerbs- und Privatleuten
em p fieh lt sich  U n te rze ic h n e te r  z u r  B ezo rg u n g  d e r  zu  erla ssen  den  A n k iin d ig u n g en  in a lle  
g ew iinsch ten  u n d  g ee ig n eten  Z eitungen . P ro m p te  u n d  ree lle  B ed ien u n g  w ird  zugesich ert. 
B elege w erd en  fiber je d e  E in ach a ltu n g  g e lie fe rt. A u f  W u n sc h  w ird  das A rra n g em e n t 
u n d  die S ty lis iru n g  des be tre ffen d en  In se ra te s  u b ern o m m en  u n d  v o rh e r z u r  A n s ich t 
e in g esan d t. E s  w erd en  n u r  d ie v o n  d en  Z eitu n g en  se lb st a u fg este llten  Original P ro is e  
in  R ech n u n g  g e b rach t. C om plete  In se rtio n s -T a rife  (Z eitu n g s-K ata lo g e) u n d  au fu h rlich e  

P ro sp e k te  s te h en  g ra tis  u n d  fran k o  z u r  Y erffigung.

Rudolf Mosą Wien, Prag,
Officieller Agent sam m tlicher Zeitungen.

Figaro, W ien.
Fliegende B latter, Mfinchen.
Kladderadat8ch.
Deutsch-R ussische Correspondenz.
Feierabend des Landwirth.
Z eitschrift des landw irthschaftl. Bereins.
Berliner T agbiatt.
D eutscher R eichsanzeiger u. Kngl. P reuss. S taatsanze iger. 
F rankfu rter Beobachter.
P rag er Handelsblatt. 2931(1-?
La Turquie.

Inseraten-
Pacht

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje
w Krakowie, C zern iow cach , Białej, Tarnopolu i Samborze

począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y  K AS OWE
4 V 2 procentow e wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentow e wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5 %  procentowe w ypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu.

Dyrekcya-
O O O O O C X f O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C :
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Galicyjskie Towarzystwo Parcelacyi i Budowy.
OTWARCIE SUBSKRYPCYI

na 10.000 sztuk akcyj
■ii

KAPITAŁ AKCYJNY:
5,000.000 złr. w. a. w 50.000 akcyj po 100 złr. pełnowpłaconych. 

I Emisya 25.000 akcyj.
Siedziba Towarzystwa w Krakowie. —  Reprezentacya w Wiedniu.

Towarzystwo ma prawo zakładać Filie w całej Austryi, i Agencye za granicą.

Zakres działania Towarzystwa:

a )

V
<0

ijsze czynności Tow arzystw a są w  myśl § 9 U staw y: , , , .
lie własności dóbr ziemskich długami obciążonych, przez częściową parcelacyę i sprzedaż oddzielonych w ten sposob cząstek, na rachunek właścicieli tychże d o b i,
mie wszelkich z czynnością tą  w związku będących operacyj kredytow ych, a mianowicie spłacanie i nabywanie w  tym  celu wszelkich ciężarów hipotecznych.

•  u •______ • i____1 ____ ! „ * i___ i •____ i___• i--------; ____lmntwA trrinirory nnai q 7̂ i o m clr i w polu rn 7.rl7.iplfl.nia. if*,h na noiedvncze

Główniejsze czynności Tow arzystw a są w  myśl § 9 U staw y:
Porządkow anie
przeprow adzanie ------------------    „ .. — ~~— - x - ' z - j — - 1  j j   j — j —■> - ---------------  - r  •> - ■,*. 1 • • u • j  r
Przeprow adzanie wszelkiego rodzaju kommasacyi, zaokrągleń i parcelacyj; kupno i sprzedaż realności, a mianowicie kupno większych posiadłości ziemskich, w celu rozdzielania ich na pojedyncze 
folwarki; folw arków  tych urządzanie i pojedynczo sprzedawanie, lub też w miarę potrzeby dzielenia nabytych większych posiadłości ziemskich na drobne działy (parcele) i sprzedaż tych działów, 
Przedsiębiorstw o i w ykonywanie budowli wszelkiego rodzaju.

Rada zawiadowcza Towarzystwa:
Prezes: Y ice-Prezes

Aleksander książę Drucki-Lutoecki Ludwik hrabia Wodzicki
W łaściciel dóbr. W łaściciel dóbr i Członek Rady Państw a,

Zastępca V ice-Prezesa: Dr. F e lik s  SzlachtO W Ski,  A dw okat Y iceprezydent M. K rakow a.

C z ło n k o w ie  R a d y  Z a w ia d o w c z e  j  :
Ludwik Helcel  de  S t e r n s t e i n ,  bankier i właściciel dóbr w K rakow ie, — Ludwik J ę d r z e j o w i c z , właściciel d ó b r, — Dr. Karol K a c z k o w s k i ,  adw okat, M arszałek pow. Tarnow skiego r 
Henryk  K ieszkow ski ,  właściciel dóbr, D yrektor Tow . W zaj. Ubezpieczeń w Krakowie. —  A le k s a n d e r  K u r t z ,  właściciel dóbr, D yrektor Banku Galie, dla H andlu i Przem ysłu, Lasocki  
B r o n i s ł a w ,  właściciel d ó b r, D yrektor ‘Banku Galie, dla H andlu i P rzem ysłu , —  H. B. R o s e n t h a l , D yrektor Banku Interwencyjnego w W iedniu, —  Dr. Arnold  R a p o p o r t ,  adw okat 
w Krakowie, —  Książe  S a n g u sz k o  E u s tac h y ,  właściciel dóbr, -—- Hr. S tadn ick i  Jan,  właściciel dóbr, członek R ady Zawiad. kolei Dniestrzańskiej, —  Ludwik SzumańczOWSki,  właściciel

dóbr, P oseł na Sejm, Członek Komitetu Tow arzystw a Rolniczego Krakowskiego.
Z 25.000 Akcyj pierwszej Emisyi w ystaw ia się 10.000 na Subskrypcyę, której term in oznacza się na dzień

W arszaw skiej noto-

WarunKi SubsRrypcyi:
1. Subskrypcya w dniu ogłoszenia odbyw ać się będzie w godzinach biurowych.
2. Cena subskrypcyjna każdój Akcyi je st 115 złr. w. a.
3. P rzy  subskrypcyi należy złożyć kw otę złr. 20 w. a. jako  kaucyę na każdą podpisaną akcyę, w gotówce, lub w effektach na giełdach W iedeńskiej, Berlińskiej

w anych, k tóre będą przyjm owane po 80°/0 kursu dziennego. —  Kaucye złożone w  gotowiźnie, procentowane będą w stosunku 4 ° / 0  rocznie.
4. Jeżeliby w iększą ilość akcyj podpisano nad wystawioną do subskrypcyi, zastrzega się stosunkowa redukeya; której rezultat w jak  najkrótszym  czasie ogłoszonym zostanie dziennikami.

Odbiór przyznanych akcyj za złożeniem ceny em isyjnej, wraz z procentem  5°/0, w  stosunku roku, licząc od 15 kwietnia 1872 r. (jako od dn ia , od którego kupon akcyi datuje
się) ma nastąpić zaraz po ogłoszeniu repartycyi, a najdalej do 31 maja b. r. w  miejscach, gdzie podpisano) w przeciwnym bowiem razie kaucya przepada.

K toby sobie życzył w miejsce zapłacenia na raz jeden  całej należytości za akcye w terminie wyżej oznaczonym, spłacić należytość tę r a t a m i , może pierw szą ratę na każdą akcyę
w kwocie 20 złr. w. a. zapłacić najdalej do d. 31 maja b. r ., zaś resztę należytości w kwocie 95 złr. w, a. uiścić w 10 ratach miesięcznych po 9 złr. 50 c. w. a ., wraz z procen­
tem 5 ° / 0  w  stosunku roku do dnia 15 kw ietnia 1872 r ., k tóry przy ostatniej racie zapłaconym być w in ien .— AY takim  razie otrzym a subskrybent na w płaconą pierw szą ratę kw it
wystawiony na okaziciela, na którym  dalsze zapłaty notow ane będą; akcya zaś w ydaną mu będzie dopiero w czasie, w którym  ostatnia ra ta  przypadnie i po je j spłaceniu.

Oświadczenie, czy podpisujący chce akcyę spłacić na raz jeden , czy ratam i, winno być złożone przy subskrypcyi.

Podpisyw ać można w

w  KRAKOWIE, w Banku Galicyjskim dla Handlu i P rzem ysłu ,
w e  LWOWIE, w  Galicyjskim Banku H ipotecznym ,
W CZERNIOWCACH, w filii Banku Hipotecznego i u agenta Banku Galicyjskiego dla H an­

dlu i Przem ysłu.
w  OŚWIĘCIMIE,  w Agencyi Banku Galicyjskiego dla H andlu i P rzem ysłu, 
w MIELCU, w  K antorze Zaliczek i Zleceń Hr. Reya.
W RZESZOWIE,  w  Domu Komisowym Banku Galicyjskiego dla H andlu i P rzem ysłu , 
w  TARNOWIE,  w  Domu Komisowym Banku Galicyjskiego dla H andlu i P rzem ysłu ,

następujących miejscach:
w  TARNOPOLU, w  SAMBORZE i BIELSKU, w filiach Banku Galicyjskiego Hipotecznego, 
w  WIEDNIU, w Yereinsbanku.
w  POZNANIU, w Banku Roln. Przem ysł. K w ilecki, Potocki i Spółka, 
w  TORUNIU, w Banku Donim irski, K alkstein i Łyskow ski.
W W ARSZ AW IE,  w Domu Bankowym A. Rawicz i Spółka i w  Biurze Reprezentacyi T o ­

w arzystw a ubezpieczeń „Im perial" , oraz we wszystkich miejscach w  K rólestw ie 
Polskiem  przez nich ustanow ionych, 

w  KALISZU, w domu Bankowym  Jab łk o w sk i, Radoliński, Skupiński i Spółka, 
w  WROCŁAWIU, w filii Banku Rolniczo-Przem ysł. Kwilecki, Potocki i Spółka.

Podpisyw ać także można u wszystkich Agentów K rakow skiego Tow arzystw a Ubezpieczeń w Galicyi i innych miejscach.

Wiadomość dla Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu.
Prócz powyższych 10.000 Akcyj Galicyjsk. Tow . Parcelacyi i Budow y na Subskrypcyę po 115 fi. w. a. przeznaczonych, zastrzeżono dla Akcyonaryuszów  Banku Galie, dla Handlu 

i P rzem ysłu , praw o podpisania na każde 5 Akcyj Banku Galicyjskiego, jednój Akcyi Galie. Tow arzystw a Parcelacyi i Budowy al p a ri, to je s t po złr. 100 w. a.
Akcyonaryusz Banku Galicyjskiego dla H andlu i P rzem ysłu , chcący z przywileju tego korzystać, winien akcye swoje podać do ostem plowania w  K rakowie w tymże B anku, lub 

w W iedniu w  Y ereinsbanku; w Berlinie w Domu Bankowym G. Muller & Comp. w  czasie od dnia 10 do 16 maja r. b . , a na każde pięć akcyj tegoż Banku ostem plow anych, w) daną 
im będzie jedna A kcya Galie. Tow . Parcelacyi i Budowy, za złożeniem należytości za też akcyę w  kwocie złr. 100 wraz z procentem 5 %  od dnia 15 kw ietnia 1872 r.

K toby z akcyonaryuszów Banku Galicyjsk. ży zył sobie należytość przypadającą za powyższe Akcye Galie. Tow . Parcelacyi i Budowy, uiścić r a t a m i ,  może pierwszą ratę w  knocie  
złr. 20 w. a. na każdą akcyę złożyć zaraz przy ostem plowaniu Akcyi Banku Galicyjskiego, resztę zaś należytości w  kwocie 80 złr. w. a. spłacić w 8  ratach  miesięcznych po złr. 10 w. 
a ., z procentem  5% , w  stosunku roku , od d. 15 kw ietnia 1872, k tóry przy zapłaceniu ostatniej raty  uiszczonym być winien. Na w płaconą pierwszą ra tę , otrzym a A kcyonaryusz kw it, na 
którym  dalsze zapłaty notow ane będą. A kcya zaś w ydaną będzie dopiero w czasie, w' którym  ostatnia rata przypadnie i po jej spłaceniu.

Nieuiszczenie w terminie którejkolw iekbądź raty, daje Bankowi praw o sprzedania podpisanych Akcyj na ryzyko subskrybenta.
Statuty Galicyjskiego T ow arzystw a Parcelacyi i Budow y —  i P rospek ta , są do przejrzenia w  miejscach subskrypcyi.

U26(l-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
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30.000 sztuk akcyj ó fl. 200 austr. walutę srebrem, 
i 20.000 sztuk obligacyj pierwszeństwa a fl. 300 austr. walutę srebrem,

ces. król. uprzyw.

Kolei Arcyksiecia Albrechta,

Coś nowego w Galicyi! Proszę czytać!
Niebezpieczeństwo często sprowadza się przez 

zaniedbanie!
W szystkim, którzy swe zdrowie ocenić umieją i którym własne i dzieci 

dobro cielesne na sercu, poleca się

prawdziwą holenderską

Herbatę Trzech Króli
dra Th. M u llera  spadkobierców w  A m s te r d a m ie .  

G łów ny skład dla państwa austryackiego u

d ra  G u s t a w a  W e b e r a  w Wi edni u.

k o n o e s s y o n o w a n e j  p r z e z  c e s .  k r o i .  r z ą d  a u s t r y a c k i  d .  3 2  p a ź d z i e r n i k a  1 S T !  r o k u

tia, 90 la/t.

Długość wszystkich linij 33.7 mil. .
Kapitał zakładowy: fl. 750.718 a. w. w srebrze nomin. wart na mil?, t.j. fl. 25,289.200 a. w, w srebrze nomm. wa .

- a to :

«, 10.U9.800 » . w gg*jSiZ2S£iSl ** ‘  *' " *

l 5% odsetki w srebrze wolne od podatku

Akcye beda wydane w omaczonćj liczbie sztuk a 41fl. 200 zapewnia im wolny od podatku roomy dochód

iak akcve uczestniczą w superdywidendzie. . , , . 45u o n n  srebrem , opiewaia także na okaziciela, mają kupony S J
jak  akcye „ ęd ^  ,  . r oznaczone, t a t a  ^ ^ ^ S p i i l n a ^ c i o  W .  z ło tych  w  sre b rz e  czystego  dochodu.

'*» ,btop,ggg3S 2  sss “ mias,ach za»ra,’icznych-

Sław a tćj czyszczącej krew  herbaty  ju ż  od la t 80 w H olandyi, ^ m c z c c h  
i F rancy i je s t rozszerzona, i ju ż  wzm ianka o nićj je s t gwarancyą, ze publiczność 
do “ 7 « T .  mieć zaufkńie. P rzez  je j n ie .z k o d li.y  —  - f c  M  
daw ana. C zyici krew

trobv , słabościach hem oroidalnyeh i moczowych skutek  je j zawsze y t os ona 
łym . Skuteczna na  kaszel i p iersi tudzież przeciw  z a t w a r d z e n ie m .

W  ogóle po trzeba uw ażać n a  następne symPtf'“ a*a : , „apuchłe
Ból głowy, żółte plam y na ciele, zepsuty  sm ak w ustach, zg ® *

nogi, zimnica, kwasy w żo łądku i odbicia, bicie serca, z a t w a r d z e n i e  cmminj mocz 
słabości kobiece, zaród suchot i t. d ., jeże li kto na  jędnę  z tych chorob m eipi o 
przez użycie tćj herbaty , k tó ra  krew  czyści i organizm  w ew nętrzny ożywia,

pełnie wyz potraw  przy regularnym  stolcu są głównym warullk°™  ^
„ . „ __  W iele osób cierpi na zatw ardzenie, nie wiedząc o tom lu ^

To nie z w a ż a ją ; -g d y  w takich razach pigułki osłabiają, ta  herbata  ma w łasno c,

iż wzmacnia i p o w o l i f  panującej cholery, jest od niej wolnym.
K aV a rodzina powinnaby mieć t« herbat?  w domu, aby przez jej użycie ustrzedz

“''zd row e osoby mogą ja  raz w tygodn iu  używać, aby  się ustrzedz od chorób. 
N a dobra łyżkę stołow ą tej herbaty  nalew a się dwie filiżanki 

przez pó ł godziny przykry tą  zostaw ia się na piecu, potem  prze e .< . 
osoby używać mogą z rana  i w ieczór po filiżance, dzieci stosunkowo “ mej

Nareszcie ostrzega się publiczność przed fałszowaniem . 1 od ą sam ą . - . 
sp rzedają tę  herbatę n iedokładnie podrobioną.

Cena za paczkę 2 5  cent. wal. austr.
S k ła d  g łó w n y  d la  G a lic ji u 

pana K o r n g u t ł i a  w Myślenicach
Utrzymują ją  także pp. Jan * °s* , ' £ , 3 ^ ° Tv^R ^es/.Tue^Lichtm ann w N. Sączu 

ni R Rinnelheim w Tarnowie, Chaskcl Elsin _ ._ i.au e nMfinnoi<wMnwvm Tnrmi

S m S S S t :  ; » '« » * >  -  <*“ » « - "
B. Kleinberger w R abce .

3 0 0 0 o ’ »n u k Piakc’yjWi'Staia -  B milionów złotych a. w. w srebrze nominalnej w artości i
2 0 .0 0 0  sztuk obligacyj pierw szeństw a — 6

do publicznej subskrypcyi pod następującemi warunkami.

1 .

Warunki Subskrypcyi.
Subskrypcya odbędzie się w e środę d. !5go maja b. r.

w - ^ i e d n i u ,  w Austryackim Ogólnym Banku (M inoritenplatz N u 4) 
i w jego Kantorze W ymiany (Stock im  Eisen Nr. 3) i w Domu W y­
miany Franko-Austryackiego B anku, 

w P r a d z e ,  w Czeskim Union-Banku, . „w ™
w L i n o u  i S a l z l O i i r s i a . ,  w Przemysłowym i Kommercyalnym 

Banku dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w & r a o u ,  w Ogólnym Styryjskim Banku K redytowym , 
we L w o w i e ,  w Galicyjskim Banku K rajow ym , 
w T ^ r a T r o w i e T w Banku Galicyjskim dla H andlu i P rzem ysłu , 
w B e r l i n i e ,  w Niemieckim U nion,B anku, „  • ,i„„
w W r o c ł a w i u ,  w W rocławskim Dyskontowym Banku Frieden-

thal & Comp.

w D r e ź n i e ,  u p .  M ichała K a s k e la ,
T j i r i s K U  ,  w Lipskim Banku Związkowym, 

!wnn!kikBu w Anglo-Niemieckim B an k u ,
Z  r a .  M . ,  w Ąusteyaoko-N i.m ,ecbm  Banku,
w iAueatourgu,  u p. Paw ła v. S tetten , 
w M n i c h o w i e ,  u  p. Józefa J .  1Kirach, 
w N T o r y m f a e r d z e ,  u panów L odela  i Merkel a 

Stuttcardzis ,  w Stuttgardzkim B anku,
W K a r l s r ^ e ,  u pp. G. M ullera  & Consortes , 
w S a i x x x l x e ± x x Ł ,  w Reńskim Banku Kredytowym , 
w Heidelbergu ,  _ u  pp. Braci Z im m a ,

*-»•_________  i i  w Rywaicarskim Zakładzie Kre'

Założycielem szczęścia mojego
je s t fW

profesor matematyki R. v. Onice
w Berlinie, Wilłielmstrasse,

wygrałam  bow iem  za pom ocą jego

instrukcyj gry
S 8 T ’

M a r i a  F r e i l e r ,
guwernantka.

w Z o S - y o K v T ,  W Szwajcarskim Zakładzie K redytow ym ,

w zwykłych b i u r a c h  godzinach ró w n o c z e ś n ie , a l ,  wtedy zrobi się ile -
2. W ynik podpisów ogłosi się publicznemi pism am i, a jezeimy w it

żności stosunkową redukcyę.
3. Cena subskrypcyjna w ynosi: . , ,

dla Wiednia i wszystkich austryackich . . 841/ «» srebrem a . w. za obligacyę p ie rw szeństw a
miejsc subskrypcyjnych . . . .  z łr. 160 srebrem  austr. wal. . ,  8 3 w oi grebrem a. w. wpłacie

„ miejsc ta la ró w  , z lT? ” wp * - walutą talarową 2/3 » »
i Hamburga walutą talarow a j / o  moi„ ła " 8 3 1/. %  sre b re m  a. w. wpłacić » »

■ ^ . . . . r i : ™ lu tł  . :  -  ^  o S w M ra A  ciy b ■ ą ^  ; r e w , ciy  austey.

Snbskrjbenci w W iedniu i  m n y *  «. « •  w nrzekazach hvpotecznych,

Na m ocy upoważnienia W alnego Zgromadzenia z d. 10 kwietnia 
b. r., Rada Nadzorcza w zyw a do

w assygnatach kasowych zakładów pieniężnych, albo w papierach j j o t o w a r ^  na k^ucyi. ,  , .  _  bedzie
akcvi niż było wystawionych do subskrypcyi, wtedy po uskutecznionej repartycj - , , Dnsvpadaiace na ich podpisy, zacząwszy od dn ia , który będzie

5. Subskrybenci tak A kcyj, jak  Obligacyj pierwszeństwa mog^i sobie odebrać s^ tu b  y  r f i i  ceny emissyjnćj i wynagrodzeniu 5 %
powiedziany w ogłoszeniu o repartycyi, najpóźm ej do 31 s ie rp n ia  b. r. każdego czasu w
odsetków w srebrze, które się od nich należą. „^„anhranvch  do teeo dnia sztuk i przepada złożona kaucya.Z dniem 31 sierpnia b. r. ustaje prawo odbioru dla nieodebrany cn ao rego um i ^

6. Odebrać sztuki potrzeba w tern m iejscu, w którćm  były ^ .T k ^ C T e 'p r z y p a d a ją c y c h  kwot, jednak częściami odbierającym, dopiero przy odbiorz
7. Kaucye w gotówce będą wliczone przy w płacie całych na subskry^peye p yp J odebraniu wszystkich sztuk.

ostatnich sz tu k , i dotąd 4»/„ rocznie oprocentow ane; kaucye ritozc>ne> w PJpie^ ^  dostać we wizystkich miejscach subskrypcyjnych.
8. Wzory na zgłoszenia się do subskrypcyi, tudziez piospekta, można uoswo we

W i e d e ń ,  7 maja 1872 r. Austryacki Ogólny Bank.

r/ M31 ■mariBa.N . ----

lswity tymczasowe) 
ces. kró l. u p rzy w . gal- akcy jnego  Banku H ipotecznego.

W płacać należy począw szy od dnia 15 maja 1872 r. najdalej

d0 P .T . A k c y o n a ry u s z ó w , a b ^ w  myśl §§. 16,
17, 18 statutów, w  pow yższym  terminie chcieli u

W y c i ą g  s ą  F r o s p e K t u

Kolej arcyksiecia A lbrechta sk łada s:ię z linij Lwowsko - S try jsk ie j  (■ ■> nuli t  
Stryjsko-Beskidzkiej do węgierskiej granicy  (10 .2) mili) i Stryjsko-Stam sław  o  w-

8 k i^  I d z ie ^ d e  Lwowa przez Szczerzec, Drohobycz, Stryj, Skoie, T n chl? dc' Beskidu 
gdzie się łączy z koncessyonow aną juz ko le ją  B eskidzką-M unkaczską. °
Ś try j-S ta n is ła w Ó W , dalszy ciąg budow anej te raz  kolei N addniestrzanskiej, o )  
Bolechowa, D oliny i K ałusza i łączy się p rzed Stanisławow em  z koleją żelazną LwowskO-
Czerniow iecko-Jasską.

Kolej arcyksiecia A lbrechta m a po najw iększej części p rzes trzeń  lekko sp ad z is^ , 
dlatego budowa je j nie w ym aga wielkich nakładów , a  stosunkow o do zakładowyc i  ap - 
tałów  innych kolei potrzebuje bardzo m ałego kapitału  zakła.dowego, g  y* y 
7 5 0 ,7 1 8  nominalnej w artości na  milę, i  koszta ruchu będą nadzw yczaj m ałe.

Miejscowych przedmiotów przew ozow ych będzie kolei arcyksiecia A1y5  
dostarczała  je j przestrzeń, k tórćj ogrom nem  bogactw em  są płody na tu ra lne ,  w en g 
statystycznych wykazów Lwowskiej izby handlowój będą przesy ła li koleją tą  samego 
zboża' prawdopodobnie do 8 .0 0 0 ,0 0 0  centnarów. L asy  po obu stronach  kolei wynoszą 
500  000  m orgów  i dostarczają około 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  centnarów  drzew a na  opał, wyroby i 
budulec, tudzież więcej niż >/2 miliona centnarów drzew ianego w ęgla. Z pobliskich ka- 
m ien io - łom ów  w ydobyw ają rocznie V2 miliona centnarów  kam ienia  przydatneg

bUd Wp'owszechnie znany wielki wywóz bydła  z M ołdawii i P o d o la  będzie się odbywał 
przez Stryj-Stanisław ów, a  bardzo prawdopodobnie lin iją  S try jsko-B eskidzką p r ę 
gry do W iednia, przez co więc kolej arcyksiecia A lbrechta będzie m iała a

p rzedm ^przew ozow y .tnący  kolei arcyksiecia A lbrechta dostarczy  jój niem ało

przedmiotów do przewozu. Z B orysław ia  będzie przew ożony olej z iem ny, w osk  ziem­
ny i wyrabiane z nich rzeczy, z Kałusza już w edług  dzisiejszego -stanu rzeczy /2 
miliona centnar, soli kalicznych, a z K ałusza, B olechow a i Doliny 1 milion cent. soli

s u s  i / j . s s r S ' —  ““ r ?  ™
taków dostarczać będzie przeszło milion centnarów desek, dęgow i goil .

D la dochodów kolei A lbrechta je s t także pewną wielką 
handlowy w licznych większych m iastach wzdłuż mój leżących, ja k .  we Lwowie, btryju,

btM. u  ^  >>— M s a s f i s  ts .
2 s  “ “ . i - j * *  * - *  “ ro-
pej.k icli kolei nabić™  ogrom ne?) ^KaroTaLuówika W  i " ł

Połączenie kolei A lbrechla z kolej, Żelazn, Karola U d w M  Znpaessni ”  Jje.
znakomite e tao w isk o  w ca łjm  r a c b n ,™ “ n j  P ^  W aw s!aw , i G ta is k a  po 
dnak bedzie miało całą domosłosc, gdy n a jk n ts . ,  B • vi:„i nrzeczvwist-

” <m pomnikach po ^
teraz w idocźnjoh i na  przw «szcz .n i.ch , k tóre m m * z p e .n o e e r , w n a ,k ,» t8z,nr

1 1 ,  AO "  1----- J

2(J/, czyli po 40 zł. w. a. na akcyę
• -i 0 7 0  ™ i A -

wraz z 5%  odsetkami od 1 stycznia 1872 po dzień u s ly t e ™ " -  
nći w nlatv do głównej K asy Tow arzystw a w e L w ow ie, pi zed- 
kładająe równocześnie 'kwity tym czasowe dla ostem plowania ta­
kow ych i uwidocznienia uiszczonej wpłaty.

L w ów , 10 maja 1872.
Rada nadzorcza.

czasie.Ze względu wiec na  znaczne dochody kolei, na  nadzwyczajnie m ały k a p i t a ł j a ­
dowy i na krótkość terminów budowy, a nakoniec ze ^ n  “ a■ j e ż e n i a ,
stwo odsetki skutkiem  danego przedsię 101s wu p rze , . . do lokowania, który
uważać można akcye i obligacyę pierwszeństwa za cenny papier 
z pewnością będzie przynosił tylko coraz większe odsetki.

o , ,  Z a  k a ż d a  n a  te rm in ie  n ic  u is z c z o n ą  w p ła tę , m a  b y c  w y n a g r o d z ą  
T o w a rz y s tw u  p ro w iz ja  z w ło k i p o  60/ q r0Cz „ ie ,  l ic z ą c  o d  d n ia  z a p a d łe g o  t e r - u ,  
N u m e r i  k w itó w  ty m c z a s o w y c h , n a  k tó r e  w p ła ty  w  te rm in ie  o z n a c z o n y m  n ,e * P f *  
^  u T szczonc z o s ta ły ,  b e d a  t r z y k ro tn ie  o g ło s z o n e  w  ty c h  sa m y c h  d z ie n n ik a c h  J  
któryT^: r o z p is a n e  byiy  w p ła ty ," z  o d w o ła n ie m  s ię  d o  n a s tę p s tw , s ta tu ta m i  C^ze

’•"tzssitjiszzsi —, »„r«,“
, i i • , „aW!, d o  T o w a rz y s tw a  i k w ity  ty m c z a s o w e  lias u b s k ry b e n c i  u tr a c i l i  sw e  p ra w a  a o  j  j  j  ^ y d a ć  z  te m i
T, . . . i» t WVcraBłv, a  w  m ie jsc e  w y g a s ły c h  k w itó w  *w p ła ty  m sz c z o n e  n ie  b y ły ,  w y g a s ły , j  y  n^nćciow o, w  je d -

samemi num eram i nowe kw ity tym czasowe , takowe n a ra z lu b c z e ^ o w o  
nym dniu lub w kilku dniach sprzedać Ilość i  num era um ew azu.m ych tym  p
sobem  kw itów  tym czasowych będą publicznie ogłoszone.

§ . 1 7 .  K w o ta  u z y s k a n a  z s p rz e d a ż y  k w itó w  t y m c z a „ a l e -
k o sz tó w  p r z e d a ż y ,  o b ro c o n ą  ę z ie  n a  /.ap  a c e m e  o w a r w  i a ^ n y m  r a z ;e
ż y to ś c i . W ła ś c ic ie l  w y g a s łe g o  k w itu  ty m c z a s o w e g o , m d  m i^

i r,w v z k i i a k a b y  sie  w  s k u te k  s p rz e d a ż y  k w itu  o* , . ,  r;p ra w a  d o  z w y z m , j  j  - ^  J tin in źy teg o  p o św ia d c z e n ia , ze
§  1 8 . K w ity  ty m c z a s o w e , n a  k tó ry c h  n ie  m a  naie*y  ^  r  3147(1-3)

zapadłe w płaty  uiszczone zostały, sprzedaw ane być me m ngą.

W drukarni „Kraju* pod zara%dem St. Gralichowskiego

J


